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Cena numeru 10 groszy
W arunki p renum era ty*  w W arszawie z odnoszeniem  m iesięczn ie z ł . 2 .5 0 , bez odnoszenia z ł. 2 .2 0  na prowincji m iesięczn ie z ł .  2 .5 0 , zagranica z ł .  5 .6 0 . Za i 

w d d zia ły i „NAPRZÓD" Kraków, ni. Sw. Tomasza 1 1 -e  „6AZETA ROBOTNICZA" K atowice, ni. Teatralna 12.  „ŁODZiANUi" Ł ód ł, Al. Koiciuszki 29 robotnik piotrkowski1 
.ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1 . „ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI" Poznań, ul. Stroma 2 4 . „ROBOTNIK BIAŁOSTCCKl" B ia ły stok , Rync

zm ianę adresu 50 gr.
P iotrków Trvb. uL P iłsudsk iego  64

.     - . . .  B ia ły stok , Rynek K okiuszki 2 9 .
C e n y  o g t o s z e f i i  Za w iersz w ysokoSd 1 mil metra w tekście gr. 5 0 , zwyczajne 4 0 , nekrologi do 60  mm. gr. 2 0 , p ow yiej 6 0  mm. gr. 3 0 ,drobne za wyraz 2 1  gr Poszukiw anie I zaofiarow anie pracy bezp łatn ie

O głoszen ia  tabelaryczne o  51  proc, drożej. Okład o g ło szeń  tekstow ych  I zwyczajnych 6 -szp altow y. Za t r e «  o g ło szeń  Redakcja n ie odpow iada

Wojska japońskie mordują kobiety i dzieci

Walki pod Szanghajem
Japonia wysyła 3 nowe dywizje do Chin

P rasa chińska donosi, że w sze-j Podczas nalotu bombowców ja- 
regu punktów  w pobliżu Szang-, pońskich na okręty  znajdujące się 
h a ju  toczą się w alki Japończykow i pom iędzy  H ongkongiem  a posia-
z  partyzantam i chińskim i. Pod 
L unhua i Suntsian, położonymi 
po samym Szanghajem , stoczone 
były uporczywe walki, k tóre na- 
razie zostały przerw ane po przy­
byciu japońskich posiłków, wyno­
szących przeszło 10 tys. żołnierzy. 
K om unikacja kolejowa między 
Szanghajem  a Hangczew przerw a­
na  została w k ilku  m iejscach na­
raz. W całym  szeregu punktów , 
ja k  np . Haiinim, H ajan  (ha wybrze­
żu ), Dżapu, Pun.hu, Fyntsien i  in., 
toczą się obecnie walki z partyzan 
tam i, którzy przyw rócili władzę 
R ządu chińskiego (Kuomiintangu) 
w pięciu pow iatach, położonych 
n a  wybrzeżu. W alki toczą się ró ­
wnież dokoła jeziora Ta ih u ( w Li 
jan ie , U aih, Sudżow i t. d.

Japończycy k ie ru ją  obecnie na 
najw ażniejsze odcinki frontów  b. 
znaczne posiłki, nadchodzące z 
m etropolii. T rzy dywizje k ieru je  
się na południe prow. Szantung, 
jedną  do prow. Suansi, jedną na 
centralny fron t do rejonu  Szang­
h aju . W ostatnich dniach do Szan 
ghaju  przybyły już świeże posił­
k i;  w porcie szanghajskim  znaj­
duje się obecnie 26 transportow ­
ców japońskich.

dłością portugalską Makao zginęło 
przeszło 100 ludzi, w te j liczbie 
wiele kobiet i dzieci. Eskadra sa­
m olotów  japońskich ostrzeliwała

dwa pasażerskie parowce, które  
zostały obrzucone bom bam i. W  

kom orze m aszyn parotvca chiń­
skiego „ W uantung“, który płynął 
z  H onkongu do T onkinu  nastąpił 
wybuch, powodując liczne ofiary  
w ludziach.

W okupowanej Austrii
BERLIN NIE MA ZAUFANIA 

DO ZDRADZIECKIEGO KLERU 
AUSTRIACKIEGO.

W  związku z wcieleniem b. 
austriackiej armii do niemieckiej, 
zarząd nad katolicką opieką du­
chowną i religijną w armii au­
striackiej przeszedł w ręce polo- 
wego biskupa armii niemieckiej, 
Franciszka Justyna Rarkowskie- 
go, rezydującego stale w Berlinie.

Wojska brytyjskie wycofują się zupełnie z Irianóii

Koniec liEiEl woiny
pomiędzy Anglia i Wolnym Państwem Irlandzkim

Irlandzki premier de Valera > traktow ana będzie w tej dziedzi- 
przeprowadził w niedzielę trw a ją -! nie podobnie, jak inne dominia, na 
cą 7 godzin konferencję z angiel- zasadzie układu, zawartego w Ot.
skim ministrem dominiów, Mae 
Donaldem. Układ brytyjsko - ir­
landzki został ostatecznie podpi­
sany w  poniedziałek.

W angielskich kołach politycz­
nych twierdzą, iż układ ten za­
wiera następujące punkty:

W. Brytania i Irlandia znoszą 
wprowadzony z chwilą rozpoczę­
cia wojny celnej między tymi pań 
stwami cło ochronne i Irlnadia

Zacięte walki
na frontach hiszpańskich

Komunikat oficjalny Ministe- 
rium obrony narodowej Hiszpanii 
donosi, że wojska rządowe zdoby­
ły ostatnio szereg pozycyj nie. 
przyjacielskich kolo wzgórza Sa- 
hun na odcinku pirenejskim. Od­
działy gen. Franco zaatakowały 
pozycje wojsk rządowych na od­
cinku Monialhan i Molinos, zdo­
były szereg wzgórz, które po za­
ciętej walce zostały odebrane 
przeciwnikowi.

Na odcinku Salsadella wojska 
rządowe odebrały powstańcom 
miejscowość Solana i wzgórze ko­
ło Pic Encanes. Faszyści ponieśli 
poważne straty. Zdobyto znaczny 
materiał wojenny.

Na innych odcinkach w pobliżu

wybrzeża
walki.

prowadzone są zacięte

tawie.

W. Brytania sprowadzać bęcjzie 
irladzkie produkty rolne, podczas, 
gdy Irlandia importować będzie 
angielskie wyroby gotowe i pro­
dukty przemysłowe, które, począw 
szy od r. 1931, sprowadzała prze­
ważnie z Niemiec i Stanów Zjed­
noczonych.

Pomeważ z chwilą ustania woj­
ny celnej, zwolnią się w Irlandii 
wielkie sumy, przeznaczane do­
tychczas na premie eksportowe, 
Irlandia zobowiązuje się przezna­
czyć pieniądze te na rozbudowę 
ważnych strategicznie punktów w 
kraju. W zamian za to W. Bryta­
nia zobowiązuje się wycofać swe 
garnizony z trzech punktów w Ir­

landii, która przejmie odtąd sama 
obronę swego kraju, ponosząc je­
dnak za to koszta.

Dotychczasowy wikary armii au- JAK HITLEROWCY CHCĄ URA
striackiej, ks. biskup dr. Ferdy­
nand Pawlikowsky, przeszedł w 
stan spoczynku. Jego agendy pro­
wadzi tymczasowo zastępca wi­
karego, p rałat Allmer.

AUSTRIA ZOSTANIE „USZCZĘ­
ŚLIWIONA “ CAŁYM BAGAŻEM

PRAWODAWSTWA HITLE­
ROWSKIEGO.

W czoraj austriacki minister 
minister sprawiedliwości, dr. Hue 
ber, wygłosił w wiedeńskiej roz­
głośni odczyt o ujednostajnieniu 
praw odaw stw a austriackiego z 
niemieckim. Zm ienione. zostaną 
w ustawodawstwie austriackim w 
piefwszy.m rzędzie postanowienia 
praw a małżeńskiego, przepisy, od 
noszące się do zdrady stanu, u- 
stawo dawstwo rasowe, system kar 
więziennych i ustawy o przynależ 
ności państwowej, przepisy komu 
nikacyjne, oraz o prawie m ajora­
tów- chłopskich.

TOWAĆ SWOJE BANKRUTU­
JĄCE TEATRY.

Celem zwiększenia frekwencji w 
teatrach wiedeńskich austriacka 
narodowo - „socjalistyczna" sek­
cja sztuki wydała zarządzenie, by 
organizowano obowiązkowe u- 
częszczanie robotników na przed.- 
stawienia teatralne.

HITLEROWCY NIE CHODZĄ
DO TEATRÓW ZATO PIJĄ 

DUŻO PIWA.
,.Reichspost“ donosi, iż spoży­

cie piwa w- Wiedniu w czasie od 
1 do 14 b. m. wzrosło znacznie w 
porównaniu z tym samym okre- • 
sem roku poprzedniego.

laką będziemy mieli
d z i ś  j p e g o t i ę ?

Pogoda ns ogół chmurna, z więk­
szymi rozpogodzeniami w ciągu 
dnia. Wolny, ale stopniowy wzrost 
temperatury tak, że dniem osiągnie 
m a około 12 stopm.

Miłe złego początki
Król egipski Faruk wpadł z deszczu pod rynnę

Kryzys gabinetowy w Egipcie^ 
mimo przeprow adzenia w ciągu 
niedzieli szeregu konfercncyj, 
trwa. Rozmowa króla z prem ierem  
była kró tka  i nie dała żadnych po­
zytywnych rezultatów . M ohamed 
M aehmed Pasza postawił następu­
jące w arunki pozostania u  władzy 

przegrupow anie Rządugabinetu

• E U

Tajemnicze zaginiecie
2 synów dr. Sinkowa lekarza syna Trockiego

_ P rasa paryska żywo interesuje 
się tajemniczym zaginięciem 2-ch 
kilkunastoletnich chłopców, synów 
d-ra Sinkowa, Rosjanina, zamiesz 
kałego w W ersalu. Początkowo 
zachodziła obawa, że obaj chłop­
cy zostali zasypani przez zwały 
piasku lotnej wydmy piaszczystej, 
w pobliżu której bawili się. Na'

Do tego już doszło

Rząd i i i  protestuje
przeciwko aresztowaniu komunistów w .. ZSSR
a m ta fa d o X ? "  sw e ™, , n r n io ^ .  1 w  M osk w ie zło-
^ -alckip przec‘w aresztowaniu 

angielskiej kom unisty, Róży Co­
hen, która od 8 miesj
Wała w redakcji u kazującego się 
w  jfZyku ang.eisk im  w  M oskw ie  
dziennika „M oscow  D aily  News"
Została ona ostatnio aresztow ana 
w  ZSSR Pod zarzutem szpiego­
stwa (*1. -Zawarty w H p c u u ^ f o -  
ku układ postanaw ia, że na Wypa

dek aresztowania obywatela jed­
nego państwa przez władze dru­
giego, am basada kraju ojczystego 
aresztowanego winna być natych­
miast o tym powiadomiona. W wy
paciku komunśstki Cohen am basa­
da angielska w Moskwie nie zo. 
stała poinfomowana o jej areszto­
waniu oraz ciążącym na niej oskar 
żer,lu władze sowieckie tym wy­
raźnie naruszyły zaw arty układ.

miejscu rzekomej katastrofy przez 
kilka dni pracowali robotnicy, 
oraz oddziały saperów, celem od­
nalezienia zwłok zaginionych, jed­
nakże, mimo poszukiwań, dotych­
czas na zwJoki chłopców nie n a . 
trafiono. W ładze zadają sobie 
obecnie pytanie, czy w ogóle przy 
puszczenie o zasypaniu chłopców 
przez wydmę jest uzasadnione, 
pomimo ; iż wśród piasku znale­
ziono część garderoby jednego z 
chłopców, oraz rowery. Dzienniki 
w yrażają przypuszczenie, że nie 
jest wyłączone, iż obaj chłopcy 
zostali porwani. Dr. Sinkow roz­
wiódł się ze swą poprzednią żo­
ną, matką chłopców, i ożenił się 
powtórnie. Obaj chłopcy odwie­
dzali często matkę, mieszkającą

Zatorzeeia
w Indiach

w Paryżu. P rasa  sugeruje rów­
nież pewne polityczne podłoże ca- 
!ej tej sprawy, jak  się bowiem o- 
kazuje, dr. Sinkow był lekarzem 
zmarłego niedawno w Paryżu sy­
na Trockiego, Siedowa, co do 
którego zachodzi podejrzenie, iż 
został otruty z polecenia G.P.U.

przez wprowadzenie do niego 2-ch nego parlam entu  .przez co stałby  
ministrów- p a rtii liberalno - kon­
stytucyjnej i  przez wystąpienie 
trzech innych m inistrów  oraz no- 
w-y podział tek  w łonie gabinetu, 
dalej m ianowanie 5 parlam entar­
nych podsekretarzy stanu, nale­
żących również do tego stronnic­
twa. W razie nieprzyjęci a przez 
kró la  tych warunków, prem ier za 
pow iedział nie ty lko  dym isję ga­
binetu, lecz również wystąpienie  
swoich stronników  s nowowybra-

się on niezdolny do pracy  i  wy ­
łoniłaby się konieczność rozpisa­
n ia  nowych wyborów-. P rem ier i 
m inistrowie spraw ują w oczekiw-a- 
n iu  kró la  w dalszym ciągu swe 
czynności.

W ten  sposób k ró l egipski F a­
ruk, k tóry  z wielkim trudem  po­
zbył się ,,W afdu“  znalazł się w za­
leżności od swoich nowych zausz­
ników.

Wczoraj zrana odszedł na za­
wsze ALEKSANDER ŚWIĘ­
TOCHOWSKI, wielki pisarz i 
człowiek na wielką skalą, czlo 
wiek-symbol dla całej epoki w 
dziejach kultury polskiej.

Był Świętochowski publicy-

kontrolę
Niemców przyjeżdżających do W. Brytani

K orespondent berliński „News 
Chronicie" donosi, że Rząd bry­
tyjski poinform ow ał Rząd Re szy 
drogą dyplom atyczną o zaprowa­
dzeniu obowiązkowych wiz wjaz­
dowych do W. B rytanii dla oby­
wateli niem ieckich.

Dotychczas pomiędzy Niemcami 
i W. B rytanią istniała umowa, na 

VI Luknow (Indie) doszło po- mocy k tó re j obywatele obu państw 
nownie do poważnych starć mię-1 przyjeżdżać mogli bez wiz, legi- 
dz> H indusam i i m uzułm anam i. 8 1 tym ująe się jedynie własnym pa- 
osób zostało zabitych, a kilkadzic [ szportem.
siat odniosło ciężkie rany. Przebyw ający w ten sposób do

W. B rytanii Niemcy m ogli prze­
bywać w obrębie W. B ry ta n ii. 6 
miesięcy bez meldow-ania się, 
dopiero po 6 m iesiącach pobytu 
zachodziła konieczność policyjne­
go zam eldow ania się.

O dtąd każdy Niemiec, pragną­
cy wyjechać do W. B rytanii, bę­
dzie m usiał uzyakać na sw-oim pa­
szporcie wizę wjazdową, przy 
czym pobyt jego ograniczony bę­
dzie do okresu, zezwolonego w 
wizie. #

stą i uczonym, twórcą artysty­
cznym i wodzem określonego 
kierunku polityczno - kultural­
nego, — kierunku, który okre­
ślamy nazwą: POZYTYWIZM.

Ten kierunek ścierał się z 
nami w czasach niewoli. Ście­
rał się nieraz bardzo ostro. 
Niemniej pozostawił wiele 
wartości trwałych i dodatnich, 
z których korzystaliśmy i ko­
rzystamy po dzień dzisiejszy 
wszyscy.

Był też Świętochowski do 
końca żywota symbolem NIE­
UGIĘTEGO CHARAKTERU.

Z głęboką czcią składamy 
hołd Jego pamięci, pamięci 
PRZECIWNIKA IDEOWEGO 
w wielkim i szlachetnym stylu. 
Kultura polska poniosła stratę
niepowetowaną.

ALEKSANDER ŚW IĘTOCHOW .
SKI zgasł w Gołubczycach pod  
Ciechanowem. Rozstrzygnął stan 
serca. P rzy łożu umierającego 
czuwali do końca lekarze oraz syn  
— p. Ryszard Świętochowski.
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T.U.R. w dniu 1 Mija
ł — Maja w całym kraju zbiórka na oświatę robotniczą — TUR. 
Czy ukończyliście już przygotowania do zbiórki publicznej na 

rzecz T. U. R. w dniu 1-go maja?
Cały świat Pracy w Polsce zioży dar w dniu swego święta —

1 maja — na oświatę robotniczą:
T. U. R.

Z ofiarności publicznej T. U. R. tworzy — 
biblioteki,
organizuje kursy, wykłady, szkoły robotnicze,
prowadzi świetlice,
orkiestr}-,
chóry,
zespoły teatralne, 
organizuje wycieczki,
umożliwia racjonalne spędzanie wczasów robotniczych, młodzieży 

i dzieciom robotniczym, 
urządza obozy, kolonie wakacyj ne, prowadzi wychowanie fizyczne. 
Gdy się w dniu 1 maja zw.ocą do Was kwestarze ze znaczkiem 

„Na oświatę robotniczą T. U. R.“złóżcie dar.
ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R.

•   -

G e n .  M i a j a ,
sprawca „cudu obrony Madrytu

Pod własnym sztandarem
W czwartek o godz. 20 odbę­

dzie się w Warszawie przy ul. 
Wareckiej 7, U p. uroczystość

ODSŁONIĘCIA SZTANDARU 
Sekcji Pracowników Umysłowych 
P. P. S. Zarząd Sekcji wzywa 
członków Sekcji do przybycia 
punktualnie.

GRYPIE tKA

Głównodowodzący frontu hisz­
pańskiego, gen. Miaja, ukończył 
w łych dniach 60 lat.

Miaja urodził się w 1878 roku; 
był synem robotnika fabryki broni 
w Oviedo. Jako młody człowiek 
obrał sobie zawód wojskowy i po 
ukończeniu akademii wojskowej, 
przez długie łata służył w Maro.  
ku, gdzie został wielokrotnie wy. 
różniony i odznaczony.

W roku 1914 był w randze ma. 
jor a, w 1932 zaś roku miał już 
rangę generała, lecz ówczesny mi. 
nister wojny, reakcjonista Gil Ro. 
bies, pozbawił go dowództwa l.e j  
dywizji i wysłał go do Leridy, 
gdzie gen. Miaja pozostawał aż 
do zwycięstwa wyborczego lewi. 
cy w 1936 roku. Wówczas dopie­
ro przywrócono generałowi Miaja 
dowództwo dywizji.

W pierwszym Rządzie Frontu 
Ludowego piastował on słanowis. 
ko ministra wojny, na które to 
stanowisko mianowany został po 
raz drugi, gdy 19 lipca 1936 roku 
wybuchł rokosz generałów. Gdy 
zaś 6 listopada 1936 r. groziło

Madrytowi bezpośrednio niebez. 
pieczeństwo, gen. Miaję mianowa.  
no przewodniczącym Komitetu 0 -  
brony Stolicy. Tylko jego zdol. 
nościom organizacyjnym i osobis- 
tej odwadze zawdzięcza się „cud", 
że Madryt, pomimo znacznej prze. 
wagi sił nieprzyjacielskich, zdo- 
lał się obronić.

General Miaja jest gorącym 
zwolennikiem życia wiejskiego; 
przez długie lata był przewodni, 
czącym towarzystwa przyjaciół 
przyrody.

Gen. Miaja nigdy do żadnego 
stronnictwa politycznego nie nale. 
żał, lecz wrodzone zamiłowanie do 
sprawiedliwości, oraz wstręt do 
pochlebstwa i karierowłezostwa 
uczyniły go zaciętym wrogiem 
ambitnych generałów na dworze 
królewskim, wśród których właś. 
nie tylu zdrajców ojczyzny się 
znalazło.

Z pośród sześciorga dzieci ge. 
nerała joden syn służy w wojsku. 
Podczas bitwy pod Talavera do- 
stał on się do niewoli i odtąd nie 
ma o ntm żadnych wiadomości.

Przegląd prasy
PRZED 1 MAJA.

Zbliża się dzień święta 1 Maja. 
Reakcja różnego typu zanieipoko* 
Ra się i zaczęła sarkać.

Wystąpił więc ideolog „demo­
kracji kierowanej14 p. KL Hr. w 
„Karierze Porannym*4 (z niedzie­
li). Tendencyjnie streściwszy (zna 
ozenie gorzej niż p. Otmar w „Ga­
zecie Polskiej**) przedmajowy 
numer konranistycanego „Czer­
wonego Sztandaru44, pisze tak: 
„Nazwaliśmy święto 1 maja du­
żym nieporozumieniem i krępu­
jącym p r z e ż y tk ie m Albowiem ci, 
którzy idą z pochodem ,spełnia­
ją rolę marionetek w ręku NA­

CZELNEGO REŻYSERA i  awce- 
nizatora frontu demokracji w wal 
ee js reżymem sanacyjnym44. „OB­
CA AGENTURA44! — kończy p. 
KI. Hr.

R e d a k c ja  w dn. 1 m a ja
W dn. 1 maja Redakcja nasza w Warszawie czynna będzie bez 

przerwy od

14 .30  (2 .3 0  po polj do 1-ej w noty.
Prosimy naszych korespondentów l Komitety partyjne w poszcze­

gólnych miejscowościach o bezwzględne podawanie nam w tych 
godzinach telefonicznych wiadomości o przebiegu obchodów pierw, 
szomajowych.

Telefon Redakcji: 5 0 6 -7 0 .
Tajemnice „Frampolu**

Proces IdziKo wsKiego i Michalskiego

DINOL płyn przy poceniu pach 
proszek przy poceniu nóg POTU

Echa strajku chłopskiego
Przed Sądem Okręgowym w 

Krakowie odbyło się kilka roz­
praw o strajk chłopski. M. in. za­
siadło na ławie oskarżonych ośmiu 
członków Stronnictwa Ludowego 
z powiatu bocheńskiego, skaza­
nych w I instancji na kary od 6 ty 
godni do dwóch miesięcy za za- 
trzymanie statku „Alfa" na Wiśle 
w sierpniu ub. roku.

Sąd Okręgowy jako odwoław­
czy zatwierdził wyrok I instancji. 
Rozprawę prowadził sędzia dr. 
Horski, oskarżonych bronił apl. 
mgr. Mierzwa. .

Nowy zeszyt 
„Czarno na Białym'

»q priyexynq  powsłow onlo  r d i .  
nych cho rób ,  o d b ie ra ją  apety t ,  
tw o rzq  zła p rz e m ia n ą  maierll.  
N a l e i y  d b a ć  O n o rm a ln e  łun. 
kc jonowanfe  to lq d k a  I kiszek 
p rz e z  re g u la rn e  wypró tn len ia ,

ZIOŁA Z G Ó R  H A R C U
ORA I A U E R A  

ł ło su fa  stą p r z y  o b s t r u k e ( l »  
fiormujq t raw ienie ,  czyszczą  la*

Sodnie  I bezbo leśn ie ,  przeciw, 
zialajq  tw orzen iu  sią tłuszczu, 

w yda la jq  s u b s t a n c j e  gnilne, 
n ie  wywolujq przyzwyczajenia. 
S to s o w a n e  sq równie* sku tecz .  
n ie  w c ie rp ien iach  w ą t r o b y ,  
n e r e k  ł p ą c h e r z a ,  k a m i c y  
żółciowej, r e u m a ty ź m ie ,  a r t re -  
tyźm ie ,  h e m o ro id a c h  I o tyłoicl.

ZIOŁA X GÓR* HARCU
D ua  LAUERA *r

Wyszedł Nr. 17- „Czarno na Wa­
łem" z piękną akwafortą hiszpań­
ską na pierwszej stronie i autogra­
fem -Jacinte Benovente — spadko­
biercy Mig. Unamuno w literaturze 
hiszpańskiej.

Artykuł wstępny — „Hiszpańska 
karta demokracji" jest pióra hisz- 
panologa J. Berełszy.

żywy artykuł Jana Turonia „Brzu 
chomówcy na kukułczych jajach" 
stawia horoskopy nowej ewolucji 
Ozonu. Notujemy b. ciekawe stu­
dium o autarldt w Niemczech p. 
Zb. Kozłowskiego oraz o efektach 
pracy oświatowej Republiki Hisz­
pańskiej.

Zwracają uwagę, satyryczny felie­
ton — „Obozy odosobnienia dla 
głupców" J. K. Wendego oraz b. do 
brze prowadzony dział „Oczy i 
Uszy Świata" 1 „Kronika", w któ­
rych naleiy podkreślić rewelacyjny 
art. z Sunday Chronicie o krytycz­
nym memoriale Reichswehry do Hi­
tlera w sprawie interwencji hisz­
pańskiej.

Można powiedzieć jednak, te  don 
numeru stanowi niemiecka mapa 
rozmieszczenia obozów koncentra­
cyjnych w HI Rzeszy.

Cena egz. 30 gr.
Adres Redakcji I Administracji: 

Warszawa, ul. Książęca 4-7, tele­
fon 701-11.

W procesie o nadużycia b. dy­
gnitarzy trw ają nadal wyjaśnienia 
oskarżonych.

Rano zeznawał w dalszym ciągu 
jeszcze oskarżony Idzikowski, któ­
rego wyjaśnienia w sobotniej roz­
prawie trwały już blizko 8 godzin.

Osk. Idzikowski omawiał znowu 
sprawę pokwitowania wydanego 
przez Wendta na odbiór szpilki z 
brylantem.

Osk. Idzikowski twierdzi, że po­
kwitowanie wystawione przez Wend 
ta  1 Załączone do sprawy jest pra­
wdziwe, natomiast kwit na kupno 
szpilki u  jubilera Kozłowskiego 
„spreparowany był" w czasie Sądu 
Klubowego GGWR. Tezę oskarżenia 
jest natomiast, i i  „spreparowane" 
i „dorobione" Jest właśnie owo po­
kwitowanie Wendta.

Skolei zeznaje osk. Miazga, b.'za­
rządca firmy „Frampol". Zeznania 
swe składa w sposób dość oryginal­
ny. Jąka się... i nie pamięta co 
mówił w śledztwie. W śledztwie 
przyznał się on do fałszowania księ­
gowości „Frampolu", obecnie zaprze 
cza — aby to czynił.

Po licznych pytaniach i odpowie 
dziach ogólnikowych wyjaśnia się 
wreszcie, iż w chwili wejścia Mi­
chalskiego „Frampol" miał już dłu­
gu 40 tys. zł. Rzecz ciekawa, że w 
tym, że czasie Jak stwierdza sam 
osk. Miazga, Michalski budował za 
pożyczkę z B. G. K. willę w SwI-

zabrakło pieniędzy.
Michalski miał rozszerzyć działal­

ność „Frampolu". Michalski pienią 
dze dawał., a osk. Miazga „dziwił 
się" i bywał Inwestycjami „zasko­
czony".

Gdy po rozbiciu kont na zlecenie 
Michalskiego okazało się manco w 
sumie 61 tys. zł Michalski miał odpo­
wiedzieć oskarż. Miazdze, że tę róż­
nicę „kiedyś usunie".

Osk. Miazga twierdzi ż* „Frant 
poi" wydał na inwestycje 400 tys 
Jak okazuje się według obliczenia 
sądu, suma wydatków wyliczonych 
przez oskarżonego sięga 240 tys. Ja­
kie były wydatki, że suma doszła do 
400 tys., osk. nie umie powiedzieć.

Po wielu pytaniach wyjaśnia się, 
że w latach 1931—32 -„Frampol" 
miał dochodu około 6 tys. mi es., a 
koszty administracji wynosiły 155 
tys.

Osk. Miazga do winy się nie przy 
znaje się, twierdząc, że działał w 
dobrej wierze i nie wiedział, że Mi­
chalski pożyczał pieniądze i weksli 
nie wykupywał.

Zeznania osk. Miazgi trwały przez 
cały ranek i godziny popołudniowe.

Po nim następują zeznania osk. 
Michalskiego, potem Szymona Ka­
ufmans, i b. naczelnika urzędu skar­
bowego w Białymstoku, Niesłobędz- 
klego.

We wtorek mają zeznawać pierw­
si świadkowie, pik. Sikorski, poseł

Autor chce, naturalnie, tymi 
słowy powiedzieć, że „reżyserem44 
święta majowego jest—„KOMIN- 
TERN...44

Te metody „kierowanego" (do 
niedawna „narodowego44) „demo- 
era ty44 budzą tylko OBRZYDZĘ- 
VIE. Święto majowe istnieje od r. 
1889 (paryski Kongres Międzyna­
rodówki), a więc od czasów, gdy 
nikt pojęcia nie miał o „komuniz­
mie41. A znaczenie tego święta jest 
znacznie szersze, nić „walka * re­
żymem sanacyjnym44.

Pana KI. Hr. naprawdę chodzi 
me o ..Komintem4*. tPanftcame 
BOI SIĘ ON DEMOKRACJI (pra 
wdziwej). Front demokracji — po 
wiada —- „to objawy warcholstwa 
anarchii i rozluźnienia dyscypli­
ny narodowej" (!!)•

Szkoda miejsca i czasu na cyto­
wanie tyoh prostactw, ale t r  
ujawnić, o oo naprawdę idzie pp 
ideologom kierującej „elity" 
„kierowanej demokracji". Ta pro 
ba utożsamiania demokracji i ko 
mim izmu jest POŻYCZONA OD 
ENDEKÓW. Nowy („sanacyjny'" 
p. KI. Hr. wypożyczył ten chwyt 
od samego siebie, od dawniejsze­
go (endeckiego) p. KI. Hr.

A ks. Choromański w „Kurierze 
Warszawskim44 również wystąpił 
z artykułem przeciw świętu 
Pracy. A nieudolnie motywuje 
swe stanowisko tym, że w pocho­
dach rozlegają się prowokacyjne 
hasła aniyreligijne (?)... O takich 
„prowokacjach44 pierwszy raz sły­
szymy. Może to komuniści, doda­
je autor, ale jeśli socjaliści nie u- 
mieją sobie dać z tym rady, więc 
czy nie lepiej ZANIECHAĆ (!) 
obchodu majowego? Zwłaszcza, 
że w tym roku obchód przypada 

niedzielę, i ludność, śpiesząca 
do świątyń, będzie narażona „na 
wysłuchiwanie przepojonych nie­
nawiścią klasową okrzyków i ha­
seł44. Ksiądz Choromański konklu­
duje :

.Jefli włęe pochody socjalistyczne 
be* tych, drażniących uczacia ogó­
łu ( t )  polskiego akcesoriów odbyć 
się ńie mogą, to winny być zaniecha• 
ne“.
Ks. Choromańsk’ wie chyba aż 

nadto dobrze, że właśnie nacrel 
nvm ha*łem majowym jest HV 
SŁO POKOJU, hasło solidarności

narodów. Jest to więc przeciwsta­
wienie się „nienawiści4*, a nie ha­
sło nienawiści. Klerykali sami ani 
jednego stanowczego słowa prze­
ciw wojnie wypowiedzieć nie u- 
mieją i nie chcą.

Poco więc gadać o „nienawiści*4 
skoro poprostu chodzi o cele reak 
cyjnc, o walkę z ruchem robotni­
czym!

,3E Z  SPOŁECZEŃSTWA..."
Cat w „Słowie44, walcząc z „Na­

prawą44 w OZON-ie, twierdzi, że 
po zgonie marsz. Piłsudskiego w 
obozie „sanacyjnym44 coraz bar­
dziej utrwala się zwyczaj rządze­
nia BEZ SPOŁECZEŃSTWA.

„Polityka wewnętm-na zaczęła dą 
rozwijać w oparciu o fikcję.

Fikcja pierwsza. — Przyjęcie zasa­
dy niepodzielności 1 jedności dawne 
go obozu legionowego.

Fikcja droga. — Uznanie za rep**-, 
zentantów społeczeństwa i pertrakto­
wania jako z takimi z ludami, ktoery 
de fecto są nictem, którzy nic — poza 
twoją własną mafją — nie reprezen-

drze i nie mógł jej ukończyć, bo mu I Snopczyński i piekarz Wild. I. K.

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZOW 
Warszawskiej F a b ry k i G uzików  S. A.

Dnia 23 bm. odbyło się walne Zgromadzenie Akcjonariuszów War­
szawskiej Fabryki Guzików S. A. Zebranie uchwaliło wypłacić dywi­
dendę w wysokości $%.

Władze Spółki pozostają bez zmian.

W Rumunii aresztowano
8 0 0  zwolenników Codreanu

Jak nam donoszą z Rumunii, 
liczba aresztowanych członków 
„Żelaznej Gwardii", zwolenników 
„wodza" Codreanu, wynosi blisko 
800 osób. Urzędowych danych 
dotychczas nie ogłoszono.

Około 430 aresztowanych osa­
dzono w klasztorze Tismana w 
pobliżu Craiovy (Wołoszczyzna), 
który to klasztor służy na razie 
za obóz koncentracyjny. Sam 
„wódz" zaś Codreanu osadzony 
został w więzieniu wojskowym w 
m. Zilava .̂

Jak rva«m komunikują, wielu 
przewódców i działaczy partii o- 
pozycyjnych znajduje się pod nad 
zorem policyjnym i pozbawiono

ich swobody ruchów, f. j. nie wol­
no im wyjeżdżać z miejscowości, 
w której się znajdują.

Pomiędzy innymi tego rodzaju 
zarządzenie wydano co do osoby 
przewódcy partii chłopskiej, b. 
premiera Maniu.

tują.
Wbrew pozorom — obie fikcjo naj­

ściślej są ze sobą zwigxa-ne**.
Dużo w tym prawdy, niewątpli­

w e. A dalej Cat mówi o „TWÓR­
CZYM ROZŁAMIE", zarysowu­
jącym się w dawnym obozie „sao* 
cyjnym":

„Nie mylimy się chyba-. W pol­
skiej polityce wewnęłranej zacayoa 
się n-resecle coS stawać. Ostatnie wy­
padki są symptomatyeme. Dalsze u- 
t r z y manie fikcji jednolitości obora 
legionowego staje się wresacie niepo- 
podobieństwem. Rozbieżności są abyt 
jaskrawe. Zarysowuje się możliwość 
twórczego rozłamu".
I  ten wstęp o braku jednolitości 

w daw nej „sanacji*4 jest słuszny. 
W danym  wypadku zapewne cho­
dzi głównie o odsunięcie konsertoy 
od OZON-n. Pozatem grupa ,Sło* 
wa“ kokietuje „narodowców-44 i 
marzy o „obozie piłsudczykSui 
narodowych" (!). A i „Czas44 wczo 
rajszy z naciskiem podkreśla, że 
secesjonióci (wykluczeni) z ZMP 
są m u bliżsi, niż „radykali44, po­
pierani przez „Naprawę44 i min. 
Poniatowskie eo.

A więc ROZŁAM?...
W spostrzeżeniach Cata jest du­

żo słusznych momentów („be* 
społeczeństwa"), ale ujmowanych 
ze stanowiska własnej grupy- 
OZON „bez społeczeństwa"? Za- 
newme, oczywiście... Ale jakie 
..społeczeństwo" mają za sobą p. 
Cat i konserwa?

K.  CZ.

Wybory w Czechosłowacji
będą generalną próbą sił wszystkich partyj

in. ważne ośrodkiCzcchosłow. urzęd. Biuro Praso­
we podaje: zgodnie z decyzją
Rządu czechosłowackiego, wybo­
ry municypalne odbędą się w tym 
roku w 4 etapach. Pierwsza część 
wyborów odbędzie się 22 maja. 
Głosować będą m. in. Praga i 
Bratysława, główne miasto Sło- 
waczyzny. Wybory przeprowadzo 
ne zostaną zarówno w miastach i 
miasteczkach o ludności czecho­
słowackiej, jak i o ludności nie­
mieckiej. Wśród tych ostatnich

znajdują się m. 
przemysłowe: Decin, Usti nad La- 
bem i Most (Brux). Gminy o 
większości czechosłowackiej, któ- 
re gJosować będą 22 maja, poło­
żone są przeważnie w okręgach 
rolniczych. Należy dodać, że 
wśród municypalnoścl słowackich, 
w których wybory odbędą się 22 
maja, znajduje się Rozomberk, 
siedziba ks. Hlinki, prezesa sło­
wackiej partii ludowej (autono- 
mist ów).

Czy Papen wycofuje sie
z życia politycznego?

Berliński korespondent dzienni­
ka „Times" pisze, iż ambasador 
Papen zamierza udać się w po­
dróż naokoło świata.. Zaofiaro­
wanego mu stanowiska ambasa­
dora Niemiec w Ankarze Papen 
miał podobno nie przyjąć.

OD ADMINISTRACJI
Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom zamiej­
scowym o odnowieniu prenumeraty na miesiąc maj 

r. b. i kwarta! Il-gi.
Wpłacać prosimy na uonto P. K. 0. Nr. 175.

J.ak utrzymują, pomimo zaufa, 
nia, jakim Papena darzy kanclerz 
Hitler, zamierza on wycofać się z 
życia politycznego.

O najbliższym współpracowni­
ku Papena, baronie Kettelerze, 
zarówno londyńska, jak i bedlń- 
ska prasa donosi, iż popełnił on 
samobójstwo. Baron Ketteler za- 
raz po zajęciu Austrii przez Niem 
ców znikł i przez kilka tygodni 
daremnie szukano go w całej Eu­
ropie. Dopiero teraz znaleziono 
cia-Jo jego w Lasku Wiedeńskim.

Pozostaje niewyjaśnioną tajem 
nicą, czy było to samobójstwo, 
czy „samobójstwo"?

I I K R Y N I C A £ £  NAJWIĘKSZE ZDROJOWISKO POLSKI— OŚRODEK LECZHICZO-WYPOCZYNKOWY
SEZON LETNI — MAJ -  LISTOPAD

Tani sezon wiosenny od I maja do 15 czerwca
c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  w y sy ła  o d w ro tn ie  K o m isja  z d r o j o w a .
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Objawy histerii
„Gazeta Polska" i „Kurier 

Poranny” wystąpiły w  niedzie­
lę z artykułami wstępnymi, któ 
rych sens streszcza się w tytu­
le artykułu wstępnego „Gaze­
ty Polskiej", że oto

„Komintern jednoczy „demo­
krację**.

Chodzi o zeszyt ostatni
Czerwonego Sztandaru", or­

ganu naczelnego Komunistycz­
nej Partii Polski „Czerwony 
Sztandar" przytacza w tym 
swoim zeszycie teksty różnych 
listów, wysyłanych swego cza­
s u  do Rady Naczelnej P. P. S., 
do Kongresu Str. Ludowego, 
do rozmaitych organizacyj pra 
c o w n i c z y c h  i t d .  itp. Wspomnie
liifrny o tym numerze „Czerwo 
nego Sztandaru" w naszym 
„Przeglądzie Prasy'" z dnia 8 
kwietnia-

Teraz „Gazeta Polska" od­
kryła raptem Amerykę! Ha! 
cóż to za rewelacja! Komia- 
tern jednoczy „demokrację"! 
Odpowiednia porcja patosu. 
Odpowiednia porcja rozdzie­
rania szat. Brzydkie aluzje. 
„Delikatne" podejrzenia. Coś 
tam przemyka nieokreślonego, 
nie mniej jadowitego... „pomię 
dzy wierszami".

Moi panowie! dla nas, dla 
ludzi, którzy pracują naprawdę 
w  masach, te „uroczyste rewe­
lacje" i „Gazety Polskiej*' i 
.Kuriera Porannego'* są spóź­
nione już nie o miesiące, ale 
lata. Takie listy, jak ten, cyto­
wany z dramatyczną trwogą 
przez „Gazetę Polską**, nadcho 
dziły do nas tuzinami. Och! nie 
tylko do nas! Wszak w dniach 
majowych r. 1926 Komunistycz 
na Partia Polski „ofiarowała" 
również swoją „współpracę"... 
przewrotowi. Czyż wynikło z 
tego, że K. P. P. uczestniczyła 
w  organizowaniu przewrotu? 
Oczywiście — nie. Czy z faktu, 
*c K. P. P. wystosowuje listy 
do P. P. S., czy do Sir. Ludo­
wego ,ezy do kogokolwiekbądź 
innego wynika, że „zdobywa 
wpływ"? Oczywiście —  nie.

Doprawdy! nie należy wpa­
dać w histerię. Niektóre orga­
ny prasowe obozu „sanacyjne­
go" znajdują się w  stanie ja­
kiegoś „permanentnego pod­
niecenia", To nie jest objaw 
zdrowy. Bo... „wychodzi nie­
mądrze .

2e komuniści narzucają się  
systematycznie w  roli „dobro­
wolnych współuczestników" o- 
bozu demokracji polskiej? 
Wiemy o  tym od dawien daw­
na. I dajemy sobie z tym radę 
—  i my, i ludowcy ,i pracow­
nicy umysłowi... bez histerii, 
zgoła spokojnie, nawet bez iry 
taeji. I dlatego właśnie „rewe­
lacje" „Gazety Polskiej" wyda 
ja nam się trochę śmieszne. 
Niedługo „Gazeta Polska w y­
skoczy z „rewelacją , że zie­
m i  E ą l y  dookoła słońca. Wie 
my o  tym od czasów Koperni­
ka. Gdy wyskoczyła z „rew e­
lacją", że „Komintern pisuje 
listy o „współpracy . —; odpo­
wiadamy skromnie; wiemy o 
tym od lat. W iedzieliśmy i wte 
dy, kiedy p. Karol Radek był 
fetowany w  Warszawie... nie
przez naa.
My te rzeczy załatwiamy bez 
histerii. To zdrowiej.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

ixadaiH>£enkxafiM ^  
g u m ..?

Ślub króla Albanii
W  nadchodzącą środę, dnia 27 

\ °a , i?dzie si$ w Tiranie,
sto licy Albanii, ślub króla Zogu
2  węgierską hrabianką Apponyi.

Król bierze ślub cywilny we- 
ding Obowiązującego w Albanii 
prawa. Uroczystość odbędzie się 
w sali aadiencyjnej zarnku króm 
tewskiego. Św iadkam i będq wło- 
ski minister Spraw Zagranicz.hr 
darto oraz przewodca albańskie, 
go plemienia M irydytów  

A kt S M W  sP°rządza przewód  
rticząey parlamentu albańskiego 
oraz Prezes s«d"  ^ w y ż s z e g o  
w Tironte■

Czechosłowacja w kleszczach faszyzmu

Daremne próby porozumienia
z Niemcami hitlerowskimi

Rząd czechosłowacki, idąc w 
ślady Anglii i Francji, chciałby— 
jeśli nie wygrać Włoch przeciw 
Niemcom, bo na to Czechosłowa­
cji nie stać — przynajmniej skło­
nić Mussoliniego do powstrzyma 
nła zaborczego impetu Hitlera, 
do „oszczędzenia" Czechosłowacji.

Ale cóż Czechosłowacja może 
zaofiarow ać Mussoliniemu? Nic! 
bo, niczym jest już teraz dla 
Mussoliniego uznanie przez Cze­
chosłowację zaboru Abisynii, a 
jeszcze mniej go  wzruszą czułe 
słowa, wypowiedziane pod jego 
adresem przez prezydenta Bene­
sza z okazji 20-lecia utworzenia 
w łonie armii włoskiej legionu 
czeskiego do walki z Austro-W ę- 
grarni.

W ątpić tedy należy, by Musso- 
lin! wstawał się za Czechosłowa­
cją, zwłaszioza, że on, jak  i Hit- 
der, jest wrogiem Małej Ententy 
a nikt go nie posądzi, by mniej 
od H itlera nienawidził demokra­
cję.

W łasne zaś próby Czechosło­
wacji porozumienia się z Niemca­
mi sudeckimi z pod znaku Hen- 
leina nie dały rezultatu, co było 
zresztą z góry do przewidzenia.

Rząd czechosłowacki podjął ini 
cjatywę i zwrócił się dlo stron­
nictw niemieokich, uznających 
hitlerowca Henleina za swego 
wodza, z propozycjami ugody na 
podstawach następujących: 1)
!) reform a praw a językowego, 
któraby w  pełni zrównała prawa 
Niemców z prawami Czechów; 2) 
przedstawicielstwo Niemców w 
Rządzie, w  instytucjach publicz­

nych, w przedsiębiorstwach pań­
stwowych, proporcjalnalnie do 
liczby Niemców w kra ju ; 3) auto 
nomie szkolną (istnieje już w 
znacznym stopniu); 4) większe 
praw a społeczno - ekonomiczne 
Rządu dla obszarów niemieckich; 
5) zarządzenia, któreby uniemoż­
liwiły wynarodowienie Niemców 
w  miejscowościach o większości 
czeskiej i odwrotnie; 6) system 
nadzoru ,któryby zapewnił wyko­
nanie reform i rozpatrywał skar­
gi.

Jak widać, rząd czechosłowacki 
pragnie znaleźć drogę porozumie­
nia z Niemcami na podstawie 
równouprawnienia, ale w  ramach 
obowiązującego ustroju politycz­
nego i z zachowaniem suweren­
ności Pragi nad Niemcami.

Na tę ofertę Niemcy sudeccy z 
j?od znaku Henleina odpowiedzieli 
odmownie. Na kongresie swym w 
niedzielę ubiegłą wysunęli oni wy 
raźnie żądanie autonomii. „Ustalić 
i  uznać niemieckie terytorium za . 
mieszkania  — oto najważniejsze 
z żądań henleinowców. A więc 
nie tylko o „osobowość praw ną" 
dla Niemców sudeckich im chodzi 
leoz o wytyczenie terytorium nie. 
micekłego w ramach Czechosło­
wacji. Jak już niedawno pisaliś­
my, o to rozgraniczenie teryto­
rialne najwięcej hitlerowcom cho­
dzi,- mieliby bowiem szm at ziemi, 
gotowy w chwili odpowiedniej do 
obsadzenia wojskiem niemieckim 
i przyłączenia do Rzeszy.

Rzectz jasna, że żądanie to rząd 
czechosłowacki odrzuca, rozumie 
bowiem, że byłby to początek o

derwania ziemi sudeckiej od Cze 
chosłowacji. Czesi podkreślają 
nadto, że granicy autonomicznej 
nie da się przeprowadzić, ponie­
waż ludność niemiecka i czeska 
zbyt są  ze sobą pomieszane.

Henlein, wysuw ając swe żąda­
nia, nie omieszkał zastosować 
hitlerowskiego podstępu „poko­
jow ego": oni, henleinowcy, nicze­
go innego nie pragną, jak  poko­
ju  i tylko od Rządu czechosłowa­
ckiego zależy, czy to „gorące" 
pragnienie się urzeczywistni. W 
imię pokoju Hitler zagarnął Au­
strię, w imię pokoju Czechosło­
w acja ma odstąpić Niemcom 
część swego kraju, w imię pokoju 
cała Europa ma oddać faszyzmo­
wi wszystkie pożądane przezeń 
terytoria, ukorzyć się przed nim 
i uznać jego nad sobą panow a­
nie. Nigdy jeszcze nie nadużywa­
no słowa „pokój" do tak  nikozem 
nych celów!

Stosunki w Czechosłowacji są 
więc nadal niezwykle naprężone. 
Rozstrzygnięcie spoczywa w „o- 
środku dyspozycyjnym", w Ber­
linie, gdzie oczekują chwili odpo­
wiedniej dla nowego „faktu do­
konanego". Hitler nadsłuchuje 

już głosu „przeznaczenia"....
W arto dodać, że jednocześnie 

ze zjazdem henleinowców odbyła 
się w Budapeszcie wielka demon­
stracja  przeciw Czechosłowacji. 
W ęgry — zwróciliśmy już uwagę 
— prowadzą własną akcję równo­
legle z Niemcami w  nadziei, że 
odbiorą terytorium, stracone po 
wojnie na rzecz Czechosłowacji.

(JM B)

Kończymy już przygotowania
do naszego wielkiego numeru Pierwszo-Majowego

ARTYKUŁÓW BIEŻĄ- 
ARTYKUŁY I LISTY

W  NUMERZE PIERWSZO - MAJOWYM BĘDZIEMY MIELI — OBOK 
CYCH, DEPESZ, WIADOMOŚCI KRONIK, FELIETONÓW, ODCINKÓW 
SPECJALNE:
T. Arciszewskiego, prezesa C. K. W. P. P S., L. Bercnsona, Waltera Citrine'a, przewodniczącego Mię­
dzynarodówki Zawodowej, kierownika brytyjskiego ruchu zawodowego, J. Kwapińskiego, przewod­
niczącego Komisji Centralnej Zw. Zawodowych w Polsce, prof. L. Krzywickiego, J. Paul - Boncoura, 
do niedawna minister spraw zagranicznych Francji, K. Pużaka, sekretarza generalnego CKW. PPS, 
O. Weisa, wodza Niemiec podziemnych.

Uczymy na prace L. De-Brouckera, Fr. Adlera, Fr. Soukupa, H. Dc Mana, J. Longueta —  pisarzy 
socjalistycznych Międzynarodówki, Francji, Belgii, Czechosłowacji.

WYWIADY, BOGATY DZIAŁ LITERACKI, POEZJE.

Zamówienia na numer Pierwszo-Majowy napływ ją w dalszym ciągu
Wczoraj zgłosiły się:
GORLICE, ZELÓW, NOWE MIASTO LUBAWSKIE, NADWORNA, ANDRYCHÓW, LUBLIN ZA­

WIERCIE, CHECHŁO, (ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE), OPOCZNO, TARNOPOL.
NASZA ADMINISTRACJA CENTRALNA PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA CODZIENNIE — WARSZAWA 
WARECKA 7. Tel. 5-13-80.

Ogłoszenia
Pamiętajcie, że ogłoszenia w  naszym numerze Pierwszo - Majowym dotrą do najszerszych warstw 

ludności, do najdalszych zakątków Rzeczypospolitej.

Dalsze ograniczenia
w „Trzecie]” Rzeszy

W  całych Niemczech zdejmuje 
się metalowe skrzynki pocztowe i 
zastępuje się je skrzynkami drew­
nianymi.
Jednocześnie w ydano zarządze­

nie rozebrania wszelkich ogro­
dzeń i sztachet metalowych i za­
stąpienia ich murowanymi ogro­
dzeniami, oraz żywopłotem, wszy 
stek zaś metal osiągnięty z de­
montażu należy dostarczyć na u-

stanowione miejsca zbiórki.
W iele zakładów przemysłowych 

w Niemczech, wśród nich stocznia 
ham burska, musiały ograniczyć 
pracę z powodu braku surowców.

Ponieważ zwalnienie robotni­
ków z pracy jest zabronione, prze 
to przemysłowcy urządzają świę- 
tówki, których już w krótce więcej 
będzie w Niemczech, aniżeli dni 
pracy.

W Ą T R O B A  N I E D O M A G A
Gdy lekarz rozpozna, że źródłem nie 
domagań jest wątroba, działająca 
leniwie i niedostatecznie odtruwają­
ca organizm, źle filtrująca krew i 
nie wydzielająca w dostatecznej mie 
rze żółci — stosują się zioła prze­
ciwko kamicy żółciowej i złej prze­
mianie materii D-ra Cz. Krassow­
skiego, zę znakiem słownym KAMI-
Sklad GMwnr. Zakłady Przem.-Handl. Dr. K. w e n d a. Warszawa. I w w  *8.

CINA, dobrane klinicznie na scłiorze 
nia aparatu żółciowego, złą prze­
mianę materii, artretyzm  i t. p. 
KAMICTNA przynosi ulgę w cierpie 
niach wątroby i reguluje przemianę 
materii. Cena pudełka zł. 2—. Do 
nabycia w aptekach i składach ap­
tecznych.
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Niemieckie dowództwo
wzdłuż frontu w Pirenejach

Poseł hiszpański w Londynie do 
ręczył Rządowi brytyjskiemu notę 
Rządu hiszpańskiego, w której pi­
sze, że według zupełnie wiarygod­
nych informacji niemiecki sztab ge 
neralny w dniu 1 kwietnia powziął 
uchwałę rozciągnięcia kontroli 
nad operacjami wojennymi rebe­
liantów wzdłuż granicy pirenej- 
skiej.

W związku z tym piędu wyż­
szych oficerów niemieckich wy­
startowało samolotami 7. Berlina

do Burgos. DZIŚ DOWÓDZTWO 
WOJSK REBELIANCKICH NA
FRONCIE PÓŁNOCNYM ZNAJ­
DUJE SIĘ VI RĘKACH DWÓCH 
GENERAŁÓW NIEMIECKICH.

W dalszym ciągu nota Rządu 
hiszpańskiego donosi, iż z Mona­
chium udało się drogą powietrzną 
na terytorium, obsadzone przez 
wojska gen. Franco 63 niemieckich 
oficerów z których 52 udało się do 
Sewilli, gdzie przygotowują ofen­
sywę z Malagi przedw Almeril

b. min. Obrony Narodowej w Austrii
Za dużo było w  Austrii w ciągu

ostatnich kilku tygodni sam o ­
bójstw ", by nad każdym poszcze­
gólnym wypadkiem zastanaw iać 
się, wszelako „sam obójstwo" gen. 
Zehnera zasługuje na szczególną 
uwagę.

W spominaliśmy już, iż gen. Ze- 
hner należał do składu trybunału, 
który dnia 25 lipca 1934 roku w y­
dał wyroki na spraw ców  hitlerow 
skiego puczu, podczas którego zgi 
nął Dollfuss. Trybunał ten wydał 
kilka wyroków śmierci, pom. in. 
skazał na śmierć głośnego Planet- 
ta  oraz niejakiego HolzwebeTa.

O tym to Holzweberze znalazł 
się artykuł w organie czarnych 
sztafetowców „Das schwartze 
Korps" zaraz po wkroczeniu Niem 
ców do Austrii. Artykuł napisał 
jakiś pastor ewangelicki, przed 
którym Holzweber przed śmiercią 
oskarżał gen. Zehnera, iż on w łaś­
nie nastaw ał na karę śmierci.

W  kilka dni po ogłoszeniu te ­
go artykułu gen. Zehner popełnił 
„sam obójstw o" w celi więziennej.

Nie wiadomo, czy enuncjacja pa

stora odpow iada prawdzie, jeśli 
zaś Holzweber rzeczywiście tak  
j>owiedział pastorow i, to  jest kwe­
stią, czy wrażenie jego z przebie­
gu procesu nie było mylne, pomi­
mo to stworzono atmosferę pogro 
mową przeciw osobie gen. Zehne­
ra i zaszedł wypadek „samobój­
stw a".

Hitlerowcy zaniechali dawniej­
szych widowisk w postaci proce­
sów sądowych. Spraw y likwidtł- 
je się w drodze skróconego postę 
powania.

P0MABKIBO USLWACHA
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Fałszerzom historii
Możeby w  takhn razie nie 

tylko Polska kanalii targowickiej, 
ale ł Polska ludu otrzym ała obcą 
pomoc i możeby we Francji nic 
było Termidora... Możeby Polska 
straciła swoją szlachtę obszarm - 
czą i niewolę chłopa, ale zacho. 
wała zato niepodległość... Nie po­
prawiajmy jednak historii: jest 
ona mniej wprawdzie podniosła 
od naszych marzeń, ale, niestety, 
bardziej od nich konsekwentna!

Ostrzegamy w każdym razie 
belfrzynę przed tym fatalnym  a r­
gumentem ! Oddałby nim bowiem 
tylko hołd tej^ drugiej „permanent 
nej mordowni", która, nie idąc w 
ślady pierwszej, „ogromnym: 
środkami w broni, amunicji i fa­
chowcach wspom aga czynnie od 
dawna rząd m adrycki". 1 naród 
hiszpański, walczący przeciw ga 
stce chciwych drapieżników.
Niech więc belfrzyna uważa!

Tak jest, naród, bo narodem 
nazwać trzeba 75 proc. ludnooci 
wiejskiej, duszącej się na 5 p.oc. 
ziemi swojego kraju, ludności, 
której rząd madrycki, przez ivią 
wyłoniony, przyw raca środek jej
eg zy s ten c ji -  z iem i? : P rzeciw

garstce chciwych drapieżników, 
bo garstką chciwych drapieżni­
ków nazwać trzeba 2 proc. lud­
ności, skupiające w swoich rę­
kach 70 proc tej ziemi! A tera*, 
niech się belfrzyna wczyta w 
treść manifestu połanieckiego, 
obdarzającego chłopów wolnoś­
cią, niech się przyjrzy ponurej 
galerii m agnatów z pod znaku 
Targowicy, a, być może, zrozu­
mie, że i Kościuszko żądał obcej 
pomocy dla narodu polskiego 
przeciw takiej samej bandzie 
chciwych drapieżników!

Jeżeli zaś ktokolwiek ma w ąt­
pliwości, jaką  miała być rewoiu- 
cja polska w momencie swego 
triumfu, niech posłucha słów Ba-- 
ssa, słów podyktowanych mu 
przez emigrantów, przez kierów 
nictwo insurekcji:

„Rewolucja, przygotow ująca się 
w Polsce, je s t innej zupełnie na- 
tury, aniżeli te, które miały m iej. 
see iv ow ym  nieszczęsnym  kra - 
ja... N ie chodzi tu o przywrócę- 
nie konstytucji, ugruntowanej na 
śmiesznych zasadach królewsko- 
śc! lub arystokracji... W  chwili 
gdy powstanie wybuchnie, ustano

wionym będzie rząd tym czasowy  
rewolucyjny, który zorganizuje i 
pokieruje siłami ludowymi w du - 
cha prawdziwej rewolucji, zacho.  
wując dla narodu faktycznie wol 
nego konstytucję ostateczną, jaką  
sobie nadać zechce. Przerwa ta 
posłuży do przygoowania opinii 
publicznej i skierowania je j na 
drogę zasad konstytucji istotnie 
repu bl i kańskie j.

Zbyteczna dowodzić... że  w 
chwili gdy  powstanie wybuchnie 
w różnych punktach terytorium  
Polski, by je  uczynić pewnym i 
stanowczym , nikczemnicy, sp is.  
kowcy i zdrajcy, którzy kraj 
sprzedali, w szyscy zresztą wielcy 
winowajcy, poniosą przede w szyst 
kim  zasłużoną za  swe zbrodnie 
karę".

Gdyby to jeszcze nie w ystar­
czyło, gdyby wzbudziło podejrze­
nie umyślnej i nieszczerej prze 
sady, posłuchajm y słów7 pryw at 
nego listu K ołłątaja do targowi- 
czanina Hulewicza i do targow i- 
czan wszystkich miejsc i czasów:

J t ie d y  wam prawdziwie idzie  
0 powrócenie Rzeczypospolitej, z  
czego się jeszcze  trzeba będzie 
usprawiedliwić przed publiczno, 
ścią i potomnością, a uspraw ied. 
Uwić skutkam i, nie deklamacji 
groźbą, powinniście byli natych­
miast wrócić ją , to je s t P R A W . 
D ZIW Ą  władzę.: prawodawczą,

której przywróciwszy bytność, je j  
wyrokom poddać się należało, nie 
swoje ogłaszać; bo jeżeli je s t ja .  
kowa godziwa insurekcja  :v na. 
rodzie, tedy niniejsza tylko na  
przywrócenie uchylonej przez ko . 
gokolwiek władzy prawodawczej. 
Lecz podnieść miecz straszny za  
pomocą groźnego zagranicznego 
wojska, aby samowolne rozkazy  
wydawać i obywatelów do postu . 
szeństwa skłaniać, a władzę se j. 
ma ja k  można najdłużej odw łó. 
czyi... nie jest to sposób do przy  
wrócenia Rzeczypospolitej. Jest to 
RODZAJ D Y K T A T U R Y , która 
była grobem R zym skiej wolnoś. 
ci... Jest to ju ż  znak bliski śmier.  
ci Rzeczypospolitej, kiedy ten, co 
ją  przychodzi ratować, takowym  
językiem  do obywatelów mówić 
jest przym uszony“ . ’

W alka o niepodległość, o samo 
stanowienie ludu, o republikę, o 
wyzwolenie podstawowej masy 
narodu z pod jarzm a ucisku i wy 
zysku — oto hasła, które wypi­
sa ła  na swoich sztandarach insu­
rekcja kościuszkowska. Minęło pół 
tora wieku, przekształciła się 
struktura społeczeństwa ludzkie­
go, pow stały nowe klasy 1 nowe 
formy "wyzysku, zmieniła się treść 
przeciwieństw socjalnych, ale nie 
znikły ani same przeciwieństwa, 
ani sam wyzysk. I oto na drugim 
krańcu Europy POD TYMI SA­
MYMI HASŁAMI toczy bój śmier

teiny i heroiczny ze swoją targo­
wicą i wściekłymi bestiami, któ­
re chcą rozerwać jego żywe d a ­
ło — szlachetny naród hiszpań­
ski. Pod tym i sam ym i hasłami 
konsolidują się, jak  Europa długa  
i szeroka — nie wyłączając 
ojczyzny Kościuszki — wszystkie 
siły ludowe, aby przedwstawić 
się bezprzykładnej w dziejach o- 
fensywie reakcji i gwałtu.

Jakikolwiek będzie los bohater 
skiej Hiszpanii — ta ofensysej 
zostanie złam ana! Niechaj belfrzy 
na nie trium fuje przedwcześnie! 
Nie począ) jeszcze śpiewać lud 
pow stający na polach bitew całej 
Europy swoich zwycięskich pieś­
ni! Lecz niechaj drży belfrzyna 
przed iich potężnym wichrem! Je­
żeli uzurpatorom  i ciemięzcom 
uda się w trącić umęczoną ludz­
kość w krwawy lej wojny total­
nej, wobec której najbardziej per 
manentne mordownie św iata wy­
dadzą się śmieszną zabawką, 
niech się nie łudzą, że którykol­
wiek z nich wyjdzie z tej próby 
zwycięzcą. Trium fatorem  ostat­
nim będą masy społeczne, które 
spójnią niezłomnego bra terstw a 
ogarną ludzki ród. A wtedy ze 
czcią i wdzięcznością wspomnimy 
każdą ofiarę przelanej krwi, każ­
de zbombardowane m iasto i każ­
de dziecko zamordowane!

(Dok. nast.).
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W  Katowicach

W  drugim dniu kongresu niemie. 
cko - sudeckiej partii w Karlovych 
Varach, przewódca stronnictwa 
Konrad Henłein przedstawi! nastę­
pujące postulaty Niemców sudec­
kich:

1) wprowadzić zupełne równou­
prawnienie i równorzędność nie­
mieckiej grupy narodowej z naro­
dem czeskim; 2) nadać sudecko - 
niemieckiej grupie narodowej oso­
bowość prawną; 3) ustalić i uznać 
niemieckie terytorium zamieszka­
nia; 4) rozbudować niemiecki sa­
morząd we wszystkich dziedzinach 
życia publicznego na terytorium 
zamieszkałym przez Niemców, 5) 
stworzyć ochronę prawną dla tych 
obywateli państwa, którzy przeby­
wają poza obrębem zamkniętego 
terytorium osiedlenia ich narodu, 
6) usunąć bezprawia, jakie stoso­
wano wobec Niemców sudeckich 
od r. 1918, dać im odszkodowanie 
za poniesione przez nich straty, 7) 
uznać i wprowadzić w życie zasa­
dę: w niemieckim okręgu niemiec­
cy urzędnicy, 8) dać zupełną swo­
bodę w przyznawaniu się do niemie 
ckości i niemieckiego światopoglą­
du.

Demonstracja
PIMiW [Iliłoi

w Budapeszcie
W  niedzielę odbyła się w  Bu­

dapeszcie przy udziale około 20 
tys. członków stowarzyszeń na­
cjonalistycznych i b. kombatan­
tów demonstracja przeciw Czecho 
Słowacji. Na zebraniu tym, które 
częściowo odbywało się w Rotun­
dzie budapeszteńskiej, zabierali 
głos liczni posłowie stronnictwa 
rządowego. (PAT).

Henłein oświadczy, ze ma prawo 
wysuwać dalsze żądania w imie­
niu niemców sudeckich, nie robi 
tego tylko dla tego, by całemu 
światu dać dowód, że niemcy su­
deccy są gotowi przez ograniczenie 
swoich postulatów przyczynić się 
do utrzymania i ugruntowąnia po­
koju.

Następnie Henłein zaatakował 
politykę Rządu Czechosłowacji i o- 
świadezył, że Niemcy sudeccy za­
strzegają sobie prawo wyznawania 
tak, jak Niemcy całego świata,

światopoglądu narodowo - sociali. 
stycznego.

„Będzie zależało od poglądów i 
woli Rządu czeskiego — zakończył 
swe przemówienie Henłein, czy na­
da! będą istniały stosunki nie do 
zniesienia dla nas, czy też Czesi 
przyczynią się do utrzymania po­
koju. Nie chcemy wojny ani wew­
nątrz, ani na zewnątrz, ale nie mo­
żemy dłużej tolerować stanu, któ­
ry oznacza dla nas wojnę podczas 
pokoju".

Numerus dausus
na wyższych uczelniach w Wiedniu
Austriackie nunisterium oświaty 

wydało rozporządzenie, wprowa­
dzające na uniwersytecie i na rów 
norzędnych wyższych uczelniach 
numerus clausus dla studentów ży 
dowskich obywateli krajowych. Od

tąd liczba studentów żydowskich 
ma wynosić tylko 2 proc. Rozporzą 
dzenie to dotyczy również żydów, 
skich studentów, którzy już studiu 
ją w tych uczelniach.

Wojska chińskie odebrały
stracone tereny

Ze źródeł chińskich donoszą, że 
próba przerwania frontu pod 
Jihsien, przedsięwzięta przez Ja­
pończyków, nie powiodła się. 
Zdobyte początkowo przez Japoń­
czyków tereny zostały po nadej­
ściu chińskich posiłków ponow­
nie zajęte przez Chińczyków. Znaj 
dujące się pod Jihsien odziały ja­
pońskie są zaopatrywane w  żyw­
ność przez samoloty, gdyż kolej 
Tientsin * Pukou została w  wiełu

miejscach uszkodzona, co rów­
nież wstrzymało nadejście posił­
ków japońskich. Próby wysadze­
nia japońskich oddziałów na po­
łudniowym brzegu jeziora Wei- 
szan nie powiodły się.

Na południowy wschów od Lin- 
szi toczyły się zacięte walki, któ­
re jednak dotychczas nie dopro­
wadziły do poważniejszych zmian 
frontu.

P O R T
PIŁKA NOŻNA

C R A C O V IA  B U E  W A R T Ę  5:2 
W  Krakowie w  meczu ligowym  

Cracovia pokonała poznańską W ar­
tę w  stosunku 5:2 (4:1 ). Cracovia 
grała bardzo skutecznie. A ta k  je j 
um iał również stwarzać sobie dogo­
dne pozycje podbramkowe i  w  su­
mie Cracovia miała ich znacznie 
więcej niż goście. Tak wysoką po­
rażkę przypisać musi W arta  słabej 
formie tró jk i defensywnej z  Fonto- 
wiczem na czele.
B EZB R A M R O W Y  W Y N IK  M ECZU  

W IS Ł A  —  Ł. K . S.
W  Łodzi rozegrany został mecz 

piłkarski o mistrzostwo L ig i między 
Ł . K . S. a  krakowską Wisłą. Za­
wody zakończyły się wynikiem bez- 
bramkowym. W ynik ten jest w ła­
ściwie sukcesem Ł. K . S., który od 
piątej minuty pierwszej połowy grał 
w  dziesiątkę, gdyż Koczewski w  zde 
rżeniu z bramkarzem W isły doznał 
kontuzji i do końca pierwszej poło­
w y statystował na boisku a po prze 
rw ie nie wyszedł w  ogóle na boisko. 
R U C H  ZW Y C IĘ Ż A  P O LO N IĘ  3:0 

W  Warszawie wobec 400 widzów 
rozegrany został mecz o mistrzo­
stwo L ig i pomiędzy Polonią i  Ru­
chem. Zwyciężył Ruch 3:0 (l;O j.

Gra była w  pierwszej połowie 
mniej więcej równorzędna, mimo, że 
Polonia grała w  dziesiątkę bez Ci­
szewskiego. Po przerwie zaznacza 
się duża poprawa Ślązaków.

POGOŃ ZW Y C IĘ Ż A  W. K . S.
ŚM IG ŁY 1:0 

W  W ilnie wobec 5000 widzów od­
był się pierwszy mecz ligowy po­
między Pogonią a śmigłym. Zw y­
ciężyła Pogoń w  stosunku 1:0 (1:0). 
Decydującą o zwycięstwie bramkę 
strzelił Kraus w 11-ej minucie pierw  
szej połowy.
W A R S Z A W IA N K A  PR ZEG R YW A  

W  CHOP.ZOW IE 0:3 
Rozegrany na stadionie w  Chorzo 

wie mecz ligowy pomiędzy drużyna­
m i A. K. S. i W arszawianki zakoń­
czył się zasłużonym zwycięstwem 
drużyny chorzowskiej w  stosunku 
3:0 (1:0).

R U C H  P R O W A D ZI W  T A B E L I 
LIGOW EJ  

,Po niedzielnych zawodach o mi­
strzostwo Ligi prowadzenie w  tabeli 
objął Ruch.

B O K S
N O W I M IS TR ZO W IE  POLSCY  

W  BO KSIE  
W  niedzielę zakończone zostały w  

Łodzi 15-te indywidualne mistrzo­
stwa bokserskie Polski. Zawody 
zgromadziły 31 zawodników i  stały 
na dobrym poziomie. Naogół finały  
nie przyniosły większych niespodzia 
nek. Ze startujących pięściarzy wy 
różnić można Pisarskiego, Czortka 
i Chrostka.

M istrzam i Polski na rok 1933 zo­
stali:

w  wadze muszej Jasiński (Śląsk), 
w  koguciej Koziołek (Poznań),

w piórkowej Czortek (W arszawa), 
w  lekkiej Kowalski (W arszawa), 
w  półśredniej Janczak (W arsza­

w a),
w  średniej Pisarski (Łódź), 
w  półciężkiej Karolek (Gdynia), 
w  ciężkiej P iła t (Śląsk).
Ogółtm Warszawa zdobyła trzy  

tytu ły mistrzowskie, Śląsk dwa, Po­
znań, Łódź i  Gdynia po jednym.

TENIS
PO LSK A ZW Y C IĘ Ż A  N IE M C Y  

W  T E N IS IE  
W  niedzielę zakończył się w  W ar  

szawie międzypaństwowy mecz te­
nisowy Polska-Niemcy o puchar 
ambasadora Rzeszy niemieckiej w  
Warszawie von Moltke. Mecz w y­
grali Polacy w  wysokim stosunku 
6:1. W  niedzielę rozegrano trzy  
spotkania, przy czym wszystkie 
trzy  zakończyły się zdecydowanym 
zwycięstwem Polaków.

Hebda pokonał Goepferta w  4-ech 
setach 10:8, 8:6, 2:6, 6:1.

Jędrzejowska wygrała łatwo z En  
ger w  dwóch setach 7:5, 6:0.

Tłoczyński pokonał Dettmera w  
3-ch setach 7:5, 6:3, 6:3.

LEKKOATLETYKA
W A R S Z A W IA N K A  Z W Y C IĘ Ż Y Ł A  
W  B IE G U  R A S ZY N -W A R S ZA W A  

W  niedzielę odbył się w  Warsza­
wie doroczny bieg sztafetowy R a­
szyn-Warszawa, który wywołał w  
stolicy olbrzymie zainteresowanie. 
N a stadionie Wojska Polskiego, 
gdzie była meta biegu, trybu­
ny zapełnione zostały publiczno­
ścią do ostatniego miejsca. N a  tra ­
sie ulice, którym i przebiegali za ­
wodnicy, obstawione były tłumami 
widzów.

W  biegu startowało , 11 drużyn, 
każda po 36 zawodników.

N a  pierwszej zmianie prowadził 
N oji (Syrena), mając niedaleko za 
sobą W irkusa z Warszawianki. N a  
jednej z następnych zmian na czoło 
wyszła sztafeta W arszawianki i  od­
tąd już do mety nie oddała prowa­
dzenia, zajmując pierwsze miejsce 
w czasie 1:05:15,4 godz.

N a  ostatniej zmianie do mety po­
biegł Kusociński w  barwach zwy­
cięskiej drużyny.

Drugie miejsce, zajęła Polonia w  
czasie 1:05:53,4 godz.

F I  A L K A  N A  11-Y M  M IEJSC U  
W  B IE G U  PRZEZ B E R L IN  

17-ty międzynarodowy bieg przez 
Berlin (Quer durch Berlin) zgroma­
dził na 25-klm. trasie setki tysięcy 
widzów. Niepogoda i  przelotne de­
szcze utrudniały zawodnikom ich 
zadanie. Zeszłoroczny zwycięsca 
Polak F ia łka  nie mógł niestety po 
niedawno przebytej chorobie powtó­
rzyć swego sukcesu. Od samego 
początku Polak został zepchnięty 
na dalszą pozycję.

Pierwsze miejsce zdobył Wioch 
Lippi w  czasie 1:24:11,2 sek.

F ia łka sklasyfikował się na 11 
miejscu, mając czas 1:29:10 sek.

X0LARSTW0
N A P IE R A Ł A  M IS T R Z E M  K O LAR­

S K IM  P O LSK I W  B IE G U  
N A  PRZEŁAJ

W  Bydgoszczy odbył się bieg ko­
larski na przełaj na dystansie 25 
kim. o mistrzostwo Polski. N a  tra ­
sie stanęło 20 czołowych polskich 
kolarzy z dotychczasowym m i­
strzem Napierałą, Michalakiem,
Kiełbasą i  Richterem na czele.

Kolejność na mecie była następu­
jąca:

1) Napierała (Syrena Warszawa) 
1 godz. 8 min. 45,2 sek.

2) Wrzesiński (K P W  Warszawa).
3) Borowski (Lauda W arszawa).

HIPPIKA
TURCJA ZDO BYW A NAGRODĘ  

K A W A L E R II PO LSK IEJ  
W  N IC E I

W  sobotę na międzynarodowych 
zawodach koimy eh w  Nicei rozegra­
no dwa konkursy:

Zespołowy konkurs o nagrodę ka­
walerii polskiej zgromadził ekipy 7 
państw.

Pierwsze miejsce zajęła rewela­
cyjna ekipa T utc ji przed ekipą fran  
cuską i holenderską.

Polska w  składzie rtm . Komorow­
ski, por. Skuhcz i por. Pohorecki 
zajęła czwarte miejsce przed Portu 
galią, Irlandią i Rumunią.

Indywidualnie rtm . Komorowski 
skwalifikował się na czwartym miej 
scu.

POLSKA N A  4-1 Y M  M IEJSCU  
W  PUC HAR ZE NARODÓW

W  niedzielę rozegrany został w 
Nicei na międzynarodowych zawo­
dach konnych najważniejszy kon­
kurs o puchar narodów.

Polska, która startowała w  skła­
dzie rtm . Komorowski, por. Poho­
recki, por. Skulicz i por. Zielewski. 
sklasyfikowała się na 4-tym m iej­
scu.

Pierwsze miejsce . i puchar naro­
dów zdobyła Irlandia, drugie m iej­
sce zajęła Francja przed Holandią. 
Polska wyprzedziła Rumunię, Tur­
cję i Portugalię

W  drugim konkursie o nagrodę 
organizatora zawodów nicejskich p. 
Pierre Gautier pierwsze miejsce za­
ją ł Polak por. Skulicz na koniu Aro  
sa.

ZAPASNICTWO
PO R A ŻK I N A S ZY C H  Z A P A Ś N I­

KÓW  N A  M ISTR ZO STW A CH  
EUR O PY  

W  niedzielę rozpoczęły się w  Taili 
nie zawody zapaśnicze o mistrzo­
stwo Europy. Pierwszego dnia nasi 
zawodnicy rozegrali dwa spotkania, 
ponosząc dwie porażki.

W  wadze piórkowej Świętosław- 
ski przegrał ze Szwedem Swenso- 
nem w  11 min. i 5 sek.

W  wadze półśrednie Szajewski zo 
3tał pokonany przez Turka A iikana  
w  10 min. 40 sek.

W  niedzielę w  Katowicach p. 
wicepremier i  min. skarbu E. 
Kwiatkowski wygłosił — na za­
proszenie śląskiego okręgu „O- 
bozu Zjednoczenia Narodowe­
go"—mowę polityczną, którą na 
leży uznać za mowę programo­
wą, wyrażającą prawdopodob­
nie poglądy kierownictwa syste 
mu rządzenia.

Treść mowy i główne jej tezy 
omówimy osobno; narazie po­
dajemy streszczenie możliwie 
dokładne, według tekstu PAT.

P. Kwiatkowski powiedział 
szereg rzeczy słusznych o obron 
ności Państwa; wiele jego tez 
gospodarczych należałoby okre­
ślić, jako zaczerpnięte żywcem 
z arsenału „obozu narodowe­
go"; — niektóre jego tezy wy­
magałyby dalszych wyjaśnień; 
niektóre — i to bodaj najważ­
niejsze — wymagają, by zdano 
sobie sprawę, że problem we­
wnętrzne - polityczny Polski, 
to nie problem stosunku wza­
jemnego dwóch pokoleń, jak 
zdawałoby się wynikać ze słów 
p. Kwiatkowskiego; problem 
jest znacznie głębszy: POLSKA 
MUSI WYJŚĆ POZA RAMY 
SYSTEMU.

Co to znaczy? Wydaje nam 
się, że sens tych słów określił 
dokładnie memoriał, złożony p. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej 
przez wspólną delegację Pol­
skiej Partii Socjalistycznej i kia 
sowego ruchu zawodowego w 
swoim ustępie końcowym; u- 
step ten brzmi:

LUD POLSKI ZGŁASZA SWO 
JE PRAWO DO ROZSTRZYGA­
NIA O LOSACH OJCZYZNY!

P. Kwiatkowski ten problem 
najbardziej istotny raczej omi­
nął; niemniej pozostaje on punk 
tern centralnym naszej sytuacji 
wewnętrznej.

I doprawdy, czas już najwyż­
szy zaniechać frazeologii t. zw.

„anty - partyjnej", która jest 
dzisiaj spóźniona o dobre 10 
lat i  z którą jest nie do twarzy 
miarodajnemu przedstawicielo* 
w i systemu rządzenia.

Red.

Jeżeli zdecydowałem się przema­
wiać na Śląsku, na tem aty nie zwią  
zane ściśle i bezpośrednio z moim 
zadaniem resortowym i  to w  okre­
sie, który przeznaczony jest na we­
wnętrzną pracę ministra skarbu, to 
jest okresie pozaparlamentarnym, 
to dlatego, iż wedle mego najgłęb­
szego przekonania wiele zwycięstw 
lub klęsk gospodarczych Polski w  la  
tach najbliższych zależeć będzie od 
postawy, jaką zajmie społeczeństwo 
polskie w  dziele wewnętrzno-polity- 
cznej konsolidacji.

PARADO KSY

Teoretycznie, niczego nie brakuje 
współczesnym pokoleniom do osiąg 
nięcia tak  wielkiego i  tak  powszech 
nego powodzenia, jakiego nie mogła 
zaznać ludzkość nigdy w  przeszłości.

Tymczasem dziś — im więcej jest 
złota w świecie, tym  mniej jest ono 
dostępne —  mniej może niż w  wie­
kach średnich, znacznie mniej, niż 
wówczas, gdy było go o połowę 
mniej. Im  więcej produktów spoży­
wczych, tym  częściej notuje się w  
świecie głód. Im  więcej surowców i 
maszyn, tym  większe braki odczu­
w ają ludzie. Im  bardziej rozbudo­
wuje się urządzenia komunikacyjne, 
tym  niniej swobody poruszania się 
towarów i  ludzi. Im  więcej praw,, 
tym  częściej daje się we znaki bez­
prawie. Im  więcej etyki i  kultury w  
życiu jednostki, tym  mniej Ich w 
życiu zbiorowym. Im  więcej instytu  
eji międzynarodowych czuwa nad 
bezpieczeństwem państw i  pokojem 
świata, tym  gwałtowniej ludzie się 
zbroją i z tym  większą nieufnością 
patrzą się poszczególne mocarstwa 
nie tylko na swych wrogów, ale co­
raz częściej i  na sprzymierzeńców, 
czy świeżych sojuszników.

Czyż na tym  tle nie może nurto­
wać potężne niezadowolenie?

SOLIDARNOŚĆ W  K R Y TY C E
Czyż nie można sformułować ak­

tu  wielkiego oskarżenia i  potępie­
nia? Jak potężna solidarność mo­
głaby powstać na tle k ry tyk i istnie 
jącego stanu rzeczy —  w  ramach 
życia państwowego i  międzynarodo­
wego.

w-nia
PR O JE K TY R E FO R M Y

Gdyby jednak przejść od stwier­
dzenia ujemnej i  krytycznej oceny, 
napawającej głębokim pesymizmem, 
do konkretnych projektów reformy, 
to wyłonią się trudności objektywne, 
niezwykle wielkie i  głębokie, nie- 
przeczuwane wprost przy samym  
stwierdzeniu niezadowolenia z  istnie 
jącego stanu rzeczy. Potężna soli­
darność w  dziele k ry ty k i poczęłaby 
pękać i  kruszyć się w  obliczu dzieła 
reformy.

Jak długo nie zdobędziemy się na 
odwagę i  wolę równoczes; 5 za­
łatwienia określonych kompleksów 
zagadnień, tak  długo kręcić się bę­
dziemy w  błędnym kole, znajdując 
wyjście chwilowe z trudności o tyle  
tylko i  w  odniesieniu do tych 3zcze 
gółów, co do których jakaś jednost­
ka weźmie samowolnie na swe bar­
k i odpowiedzialność za śmiałą de­
cyzję.

JE D N O L IT Y  RZAD
Przykładem politycznym może tu  

być zagadnienie Rządu. N a  giełdzie 
politycznej puściliśmy w  obieg fra ­
zes o potrzebie jednolitości Rządu. 
Pozornie na ten postulat godzą się 
wszyscy. Ale gdy przystępujemy do 
zdefiniowania te j jednolitości, roz­
palać się muszą poważne spory. K a­
żda grupa inaczej wyobraża sobie 
realizację tej jednolitości. Jest bo­
wiem naturalne, iż —  gdy ani Rząd nie 
może się oprzeć na skrystalizowanej 
i  jednolicie —  choćby tylko w  spra­
wach najbardziej zasadniczych— my  
ślącej 1 działającej organizacji poli­
tycznej i gdy parlament nie możeo- 
przeć się na autorytecie, ja k i daje 
oparcie się o wolę zorganizowanej 
większości społeczeństwa, ta k  dłu­
go Rząd musi być i  będzie nadal w y  
razem kompromisu zakreślonego mu 

korygowanego wolą Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Inaczej jednak przedstawiałaby 
się ta  sama sprawa w  świetle po­
głębiania się nurtu zorganizowane­
go, wielkiego ruchu politycznego. 

C E N TR A L N Y  OKRĘG  
P R ZEM YSŁO W Y

Przykładem gospodarczym, ilu­
strującym to zagadnienie może tu  
być sprawa zainwestowania przemy 
słu w  centralnym okręgu przemysło 
wym.

Mówca uważa, że dla odróżnienia 
pomiędzy programem wielkim i  waż 
nym, a programem małym i  zaśeian 
kowyra —  potrzebny jest również 
ów „wielki ruch polityczny".

O ORGANIZACJACH  
P O LITY C ZN Y C H

Jeżeli społeczeństwo polskie, roz­
miłowane w  hasłach swych starych 
organizacji politycznych, pozostanie 
w  formie rozproszkowania, ścierania 
swej energii r.a w alki nieistotne, to 
akcja wydzierania Polski z oków 
niewoli gospodarczej, to krzyczą­
ca konieczność podciągania Polski 
wzwyż, równania w  górę je j ambi­
cji politycznych i  gospodarczych, 
realizowania je j tendencji mocar­
stwowych, je j pewności, że n ik t n i­
gdy nie poważy się decydować o niej 
bez niej —  dokonywać się będzie 
fragmentarycznie, przypadkowo, w  
zależności od łaski losu i  zewnętrz­
nej koniunktury albo w  zależności 
od przypadkowych je j mężów stanu.

C ELE

Cele nasze dotyczą przede wszyst 
kim: maksymalnej rozbudowy sił 
obronnych Polski oraz skierowania 
sił twórczych ku szybkiemu —  uję­
temu w  wieloletni plan —  uprzemy­
słowieniu kraju. Jest koniecznością 
dziejową i  postulatem wewnętrznej 
spoistości państwa, by w  stosunko­
wo szybkim czasie około 50 procent 
ludności zamieszkiwało miasta, by 
piętno narodowo -  polskie naszych 
miast, a więc i  handlu i  przemysłu 
w  Polsce zostało na nowo przywró­
cone i  dominowało w  każdej dziedzi 
nie. Tylko w  ten sposób możemy 
zmienić niekorzystną strukturę pol­
skiej wsi, przeludnionej i  zbledzonej.

Dalszą konsekwencją tak  ustalo­
nego dążenia musi być fak t, że z 
przeludnionej Polski emigrować mu 
szą głównie elementy niepolskie, a  
przede wszystkim te, które w  ostat 
nich dziesięcioleciach wcisnęły się 
do Polski i  pozostały w  niej ciałem  
obcym, a czasem nawet i  wrogim.

Proces uprzemysłowienia i  urba­
nizacji nie może się dokonać w  tem  
pic pożądanym, jeżeli nie wytworzy  
my nowej, korzystnej atmosfery 
dla prywatnej ekspansji 1 twórczo

ści gospodarczej w  granicach, okre­
ślonych prawem i  nie ulegającej 
zmianom przy każdej okazji.

Obok tych naszkicowanych dwuch 
zasadniczych elementów, dotyczą­
cych ekspansji naszych siłvzbrojnych 
i  ekspansji naszych sił gospodar­
czych, pozostaje jeszcze trzecia dzie 
dzlna conajmniej równoznaczna po­
przednim dwum. M am  na myśli za­
gadnienie odrodzenia ku ltury pol­
skiej.

Tym  trzem  celom zasadniczym
muszą być podporządkowane meto­
dy działania. Zarówno polityka spo­
łeczna, ja k  i  niezbędna potrzeba za 
pewnlenia cennego udziału najszer­
szym warstwom społecznym w  ty ­
ciu publicznym, polityka gospodar­
cza i  Inwestycyjna, polityka budże­
towa i  pieniężna, zagadnienie inter 
wencjonizmu czy etatyzmu, poli­
tyka szkolna czy młodzieżowa —  
wszystko to są elementy, które sto­
pniowo i  ewolucyjnie dadzą się na­
stawiać w  swobodnej publicznej dy­
skusji, może nawet w  zdrowej wal­
ce poglądów —  w  odświeżonych de­
mokratycznych instytucjach ustawo 
dawczych i  samorządowych.

W arto  więc przełamać wszystkie 
przeszkody personalne, wszystkie 
drobne niechęci czy nieufności, w ar 
to rozpocząć pracowitą i  bezkrwa­
wą rewolucję ludzi dobrej woli i  głę 
bokiego, bezinteresownego patriotyz  
mu na rzecz hasła, rzuconego przez 
Marszałka śmigłego Rydza i  apro­
bowanego oficjalnie przez Prezyden 
ta  Rzeczypospolitej.

Przed trzydziestu la ty  Marszałek 
J .Piłsudski przeciął symboliczną 
wstęgę startu o zasługi d la Polski. 
Pochód ten zaczynali legioniści P ił­
sudskiego i  kończyli bohaterscy po­
wstańcy śląscy.

W yrosły nowe pokolenia łudzi —  
być może lepszych i. wartościow­
szych, gotowych do większych po­
święceń od nas. Gdy poprzednie po 
kolenie dobiegało do m ety zwycię­
stwa —  pokolenie nowe nie mogło 
jeszcze brać udziału w  wyścigu pra 
cy i  w  wyścigu krw i. Musimy <Uy.ś 
otworzyć metę nowego dla nich w y­
ścigu. Muszą powstać nowe zasługi 
dla Polski, nowe boje: o utrwalenia 
i  rozszerzenie niepodległości, o za­
pewnienie należnej roli żywiołowi 
polskiemu w  naszym państwie, o 
przepojenie wszelkich braków peł­
nią polskiej pracy.

P. wiceminister wylicza elementy 
ustabilizowane w  życiu zbiorowym 
Polski, zaliczając do nich sprawę 
nienaruszalności naszych granic; za 
sady konstytucji, miłość dla wojska, 
ustalone zasady w  polityce zagrani­
cznej. N ie staniemy się narzędziem 
czyichkolwiek intryg —  żadnej ma­
fii, żadnej masonerii —  domagamy 
się poszanowania naszej swobody, 
kształtowania warunków wewnętrz­
nego życia naszego i  tę samą zasa­
dę uważamy za nienaruszalną wo­
bec innych.

Zdajemy sobie wszyscy sprawę, 
że dwie grupy ludności w  Polsce 
wymagają szczególnej opieki pań­
stwa, bo na nich opiera się dzisiej­
szy byt i  przyszła potęga Polski. 
Jest to młodzież polska —  i  szeroko 
pojęte ugrupowania pracownicze. W  
granicach możliwości —  niezależnie 
od tego, czy ich chwilowe nastawie 
nie jest opozycyjne do Rządu, czy 
nie —  mamy obowiązek przestrze­
gania, by ich słuszne prawa bytu  
i rozwoju w niczym nie były naru­
szone. .

M am y wreszcie w  tradycji praw  
polskich jeszcze jeden cenny i  trw a­
ły  drogowskaz. Jest to drogowskaz 
etyki chrześcijańskiej.

Tym  trw ałym  zasadom można 
przeciwstawić elementy zmienne, któ 
re muszą być dostosowane do po­
trzeb politycznych państwa polskie­

go-
Zmienny jest rząd i  zmienny jest 

skład parlamentu, zmienna jest o r­
dynacja wyborcza do izb ustawodaw 
czych i  instytucji samorządowych. 
Zmienny jest każdy element, k tóry  
nie stanowi pionu egzystencji pań­
stwa i  rozwoju sił narodowych, szcze 
gólnie zaś, gdy stanowić by m iał 
przeszkodę w  dziele konsolidacji. N ie  
o pojedyńczych ludzi bowiem idzie, 
ale o cały naród, nie o formy, ale o 
treść naszego bytu państwowego, 
nie o małe gry polityczne, ale o przy  
szłość wielkiego społeczeństwa i  wici 
kie założenia polityczne i  gospodar­
cze.
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Przed obradami pocztowców
XIV zjazd delegatów Związku Pracowników Poczt, 

telegrafów  i telefonów w Bydgoszczy
ty  dniacii od 27 — 29 kwietnia 

w By<lg0&ZC2;y odbędzie się XIV 
2je*d Delegatów Kół Miejscowych 
najliczniejszego i  najstarszego 4 j 
trz ech  związków’ pocztowców: 
2w. Praco cyników Poczt, Tel. i Tel. 
Rzeczp* Pol., skupiającego w swytn 
nronie pracowników umysłowych 
t  fizycznych ora* t. ®w. agentów
pocztowych.

Zw- Prac. Pocą*, TeL i  Tel. w 
pierwszych latach niepodległości 
^fcopiał wszystkich pracowników 
pocztowych. Wiele przyczyn zło­
żyło się na powstanie dwuch jesz- 
cae związków Zw. Ni*. Pr. PT. i 
T. i Stow. Teletechników.

Wiele energii organizacyjnej, 
wiele możliwości rozwojowych w 
walce o poprawę bytu ogółn po­
cztowców zostało niewykorzysta­
nych wskutek rozłamu.

Usunięcie przyczyn dzielących 
nraoowników różnych rodzajów 
pracy zawodowej może być doko­
nane wysiłkilem wszystkich uświa­
domionych członków 3 istnieją­
cych organizacji zawodowych. Ale 
nim  to aię stanie, już dzi* przy­
wódcy tych związków powinni 
wykazać maksimum dobrej woli 
do wzajemnej współpracy nad po 
prawą warunków pracy i płacy 
pocutoweów.

Od XIV Zjazdu Bydgoskiego 
należy się spodziewać energiczne­
go podkreślenia konieczności po­
łączenia się pocztowców w jedną 
organizację zawodową, walczącą 
o swe prawa wraz z całym demo­
kratycznym światem pracy.

Jfeśli chodzi o sprawy organiza­

cyjne, które muszą zająć naczel­
ne miejsce w obradach Zjazdu, 
to przede wszystkim wylania się 
konieczność zdemokratyzowania 
statutu Związku, który został „po- 
prawiony" za czasów niefortun­
nej dyktatury znanego b. posła 
BBWR Stangreciaka.

Obecny Zarząd Główny, repre­
zentujący sze ro k ie  kręgi organiza­
cyjne Zjazdu L w ow sk iego , n ie  d o ­
konał niestety W szy stk ich  koniecz­
nych r e f o r m  organizacyjnych, ja­
k ic h  po nim się spodziewali ci, 
którym zawdzięcza swtój wybór.

Sprawa ta mtwi być teraz w 
Bydgoszczy porussona. Juz obec­
nie nadchodzi czas najwyższy, aby 
postawić kropkę nad L

Jeśli obecny Zai^ąd Główny, 
który sam o sobie pisze w Nr. 4 
kwietniowym „Poczty", „że posta 
no wiliśmy wyplenić wszelką fra­
zeologię i złudne obietnice** chce 
być powtórnie wybrany, musi dać 
na Zjeździe dowód, że naprawdę 
chce iść nową, własną, a nie Stan- 
greciakową drogą, o uczynić to mo 
że przez opracowanie pospołu z 
delegatami bydgoskimi, wśród 
których znajdzie napewno więk­
szość swych lwowskich wyborców’
— zasadniczvrh zmianach Statutu
— planu reformy organizacyjnej. 
Miejmy nadzieję, że przez 3 dni 
może mu będzie to łatwiej zro­
bić w.pronfe swveh kolegów z te­
renu, niż przez 2 lata pracy w za­
cisznych mirrach przy ul. Bednar­
skiej.

Ogół pocztowców' przez swych 
delegatów zadokumentuje dawną

Ili l i i
po czym próbowała

Z Kalisza donoszą:
Wieś Lipie, gminy Brudzew, była 

widownią strasznej tragedii.
33-letnia Antonina Nazdreczew, 

zdradzająca od pewnego czasu o- 
bjawy choroby umysłowej, w napa 
dzie szału zamordowała w nocy 
uderzeniem siekiery swego męża 
36-letniego Grzegorza, po czym 
rozbiła głowę swego jednoroczne, 
go synka, zabijając go na miejscu.

i OK
popełnił samobójstwo

Z kolei morderczyni, podnieco. 
na widokiem krwi, poczęła sobie 
zadawać ciosy tym samym topor. 
kiem w głowę. Nazdreczewowa sil. 
nie krwawiąc, wybiegła następnie 
z mieszkania ł rzuciła się do pobli­
skiego stawu, gdzie pod wpływem 
zimnej wody oprzytomniała nieco.

Morderczyni udała się do swej 
matki, mieszkającej w tej samej 
wsi, gdzie aresztowała ją policja.

Groźny pożar fabryki
w Łodzi

W niedzielę nad ranem wybuchł 
niezwykle groźny pożar w fabryce 
chustek wełnianych p. f. „BRACIA 
BUKIET", przy ul. 6 Sierpnia 58 w 
Łodzi. Ogień objął wszystkie 4 pię 
tra fabryki.

Przed przybyciem straży ognio­
wej, która skierowała główny wy­
siłek na zabezpieczenie licznych 
sąsiednich drewnianych 1 murowa 
nych domów mieszkalnych, oraz

fabryk, waląca się ściana płonącej 
fabryki rozwaliła jeden z domów 
parterowych, znajdujących się w 
bezpośrednim sąsiedztwie fabryki.

Fabryka była ubezpieczona na 
1.500,0000 zł. Straty, według po­
bieżnych obliczeń, wynoszą około 
miliona złotych. Kilka rodzin pozo­
stało bez dachu nad głową, a 500 
robotników straciło warsztat pra­
cy.

prawdę, że „vox popali vóx: Dei". 
A jest to glos, który na niejednym 
już zebraniu przedkongresowym 
w niejednym kole miejscowym 
rozbrzmiewał — głos, żądający; 
aby za formalnym udziałem Za­
rządu GL w C K P w  styczniowym  
Kongresie Urzędniczym, szła w 
parze rzeczywista solidarna reali­
zacja postulatów Kongresu.

Rzeszy pocztowców już dziś nic 
wystarczają papierowe rezolucje, 
ona dziś już żąda, żeby za słowa­
mi szły- czyny. A tych czynów by­
ło jednak bardzo niewiele.

XIV Zjazd Bydgoski musi Za­
rządowi Głównemu przypomnieć 
w myśl jego własnych słów „wzy­
wamy zawsze do otwartej kryty­
ki naszych poczynań" —- czego 
nie dokonał,a co musi poprawić 
w nowej kadencji.

Ci członkowie Zarządu Główne­
go, którzy nie dają dostatecznej 
gwarancji siły charakteru, zapew­
niającej przeciwstawienie się róż­
nym zakusom — nie mogą być 
powtórnie wybrani.

D ale j, idzie sprawa rewizji wy­
datków administracyjnych. Za­
rząd Główny Zw. Prac. Poczt, Tel 
i Tel. nic może być wylęgarnią do 
robkiewiczów i karierowiczów, ale 
szkołą charakteru i kuźnią pracy 
ofiarnej dla dobra ogólnego.

Nowy Zarząd Główny winien 
być znaennle odmłodzony, zupeł­
nie uwolniony od Stangreciako- 
wych pozostałości, winien przede 
wszystkim gorliwie się zająć „od 
admiry str omywaniem" Kół miej­
scowych

Hasło rzeczywistego uniezależ­
ni. nia Zw. Prac, Poczt, Tel, i Tel. 
od obcych mu czynników, powi- 
rion być naczelnym hasłem no­
wych władz związkowych. Wtedy 
depiero, gdy hasło to zostanie u- 
rzeczvwktmoTie. możliwe będzie 
odrodzenie moralne organizacji 
zawodowej pocztowców, a co za 
tym idzie — planowa realizacja 
przez ,tęu związek najżywotniej­
szych postu la tów  w spólnych dla 
cał.egó św iata pracow niczego w 
Polsce.

Związkowiec.

Laureaci
nagród literackich

W niedzielę, dnia 24 b. ni. odby. 
ło się zebranie jury ragrody litera­
ckiej tygodnika ,,Prosto z Mostu".

Nagrodę za całokształt twórczo­
ści literackiej, w wysokości 2000 
złotych, przyznano jednomyślnie 
Zygmuntowi Wasilewskiemu. Na- 
grodę za książkę, wydaną w roku 
1937 w wysokości 500 złotych, 
przyznano K. I. Gałczyńskiemu za 
„Utwory Poetyckie".

Odszkodowanie dla zwolnionych
robotnic 

przyznał sąd pracy w Łodzi

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Sąd pracy w Łodzi rozpatrywał 
sprawę firmy Otton Hau (jedna z 
największych w Łodzi fabryk poń* 
cżoch).

W swoim czasie kierownik tej 
firmy Sinun uderzył podczas kłótni 
Jedną z robotnic, pełniącą funkcje 
delegatki robotniczej. W odpowie­
dzi na to robotnicy zastrajkowaii, 
a po zlikwidowaniu strajku 32 ro­
botnice zostały z miejsca zwolnio­
ne z pracy.

Robotnice tc wystąpiły przeciw, 
ko Hauowl na drogę sądową, do­
magając się odszkodowania za 
zwolnienie t  pracy bez dwutygod­
niowego wymówienia i dopłacenia 
pewnych sum tytułem róźhie do 
stawek za ubiegły okres. Tytułem 
różnic do stawek w sumie zł. 7000 
robotnice wygrały w obu Instan­
cjach, natomiast sprawa O odszko­
dowanie za brak wypowiedzenia, 
była rozpatrywana trzykrotnie. —

Sąd Pracy odrzucił skargę robot, 
nic, wychodząc z założenia, — że 
strajk h Haua nie miał podłoża e- 
konomicznego, wobec czego robo, 
nicom nie należy się dwutygodnio 
we odszkodowanie.

Natomiast Sąd Okręgowy po­
dzielił stanowisko robotnic, uzna­
jąc winę firmy Haua w wynikłym 
strajku, który doprowadził do 
zwolnienia robotnic, wobec czego 
Sąd Okręgowy przekazał sprawę 
ponownie Sądowi Pracy, który w  
sobotę dnia 23 go b. m. wydał wy 
rok zasądzający na rzecz robotnic 
Haua odszkodowanie dwutygod­
niowe.

Niezależnie od powyższego, w 
najbliższym czasie odbędzie się 
w Sądzie Okręgowym sprawa kar­
ot przeciwko kierownikowi fabry­
ki Haua, Simowi, oskarżonemu o 
pobicie robotnicy.

Wiadomości Polski ^
AFERA DEWIZOWA 

W KRAKOWIE.
„Monitor Polski" ogłasza o b ­

wieszczenie ministra skarbu, mocą 
którego, na podstawie przepisów 
Prezydenta R. P. o restrykcjach de 
wizowych, zostają Domowi Ban­
kowemu A. Helzer w Krakowie 
cofnięte uprawnienia banku dewi­
zowego.

Odebranie praw dewizowych je- 
dnemu t  największych banków w 
Polsce, jakim jest Dom Bankowy 
A. Holzer wiąże się z wykryciem 
milionowej afery.

W aferę tę wmieszanych jest 
trzech urzędników tego Banku, a 
mianowicie Maksymilian Suesser, 
Szymon Mend win i Joachim Sie­
gel. Wszyscy trzej są aresztowani 
i przebywają w więzieniu.

Ponadto aresztowano przed kil­
ku dniami niejakiego Mojżesza Le- 
biego oraz niejakiego Krupassa — 
również zamieszanych W: te sprawę

Zc względów pa toczące się śle­
dztwo szczegóły nadużyć dewizo­
wych, wykrytych w Krakowie, nie 
mogą być jeszcze ogłoszone.

OCALENIE SAMOBÓJCY.
W szpitalu rówieńskim dokona­

no niecodziennej operacji na oso­
bie 17-io:niego Ryszarda Chmie­
lewskiego. Targnął się on na ży. 
cie, zadając sobie sztyletem cios w 
okolicę serca. W stanie groźnym 
odwieziono desperata dó szpitala, 
gdzie dr. Szwiaki i dr. Prochorow 
dokonali operacji serca, zakłada­
jąc dwa szwy na sercu i dwa na 
worku sercowym. Zabieg operacyj 
ny udał się, a młodociany desperat 
został ocalony.

PROCESUJĄ SIĘ WZAJEMNIE 
O... UBEZWŁASNOWOLNIENIE.

Przed sądem grodzkim w Mości 
sitach rozpoczął się proces o... u- 
bez własno wotnienlc hr. Adama Sta

Wśród nowych książek
Frank ’ Zhioes - Cuszima. Wyd 

,PUmr‘. Warszawa 19S8.
Musi umrzeć w życiu, co ma o- 

żyć w pieśni — ta maksyma co­
raz częściej sprawdza się jeśli cho 
dzi o literaturę, odnoszącą się do 
konkretnych historycznie wypad­
ków Rzecz zrozumiała —- pers­
pektywa czasu dopiero pozwala 
zastosować perspektywę historii. 
Poza tym mnożą się przez ten 
czas materiały o charakterze źró­
dłowym. Tak też 1 było z dzie­
łem, które wypadnie nam offló. 
wić. Dzieło to -  to „Cuszima" 
Franka Tmessa, słusznie noszące 
podtytuł „Epopeja wojny mor­
skiej", omawiające akcj y
wojny rosyjsko-japońskiej

Zdawało by się, źe 
dla przeciętnego czyielnika 9 nic 
bardziej nudnego „art u- , 
wojny morskiej, -  hisf 
ną przez sztabowca, ze ściŁym ^  
względmement wojskowych Vain 
teresowań w dziedzinie wszystkie
go, o czym się pisze. Tymczasem
jest inaczej. „ E p o p e ja -  __ nie
U c z y  „powieść" -  U  ™  
także „podręcznik". Formate 
można by porównać tę k s i ą ż k i  
dynie z t- zw. vJe romancće L 
zbeletryzować biografią. >Tyiko

bohaterem nie jest tu jeden czło­
wiek. Nie — bohaterów jest wic 
lu, wielu. A trudne, nawet po 
najbardziej pilnym przeczytaniu 
książki odrazu zciać 50bie spfa_
wę — ilu. Bohaterowie ci — to 
Pierwsza Eskadra Pacyfiku cesar­
stwa Rosji, zakorkowana i popro- 
stu rozstrzelana między molami 
Port Artura. To Druga Eskadra 
Pacyfiku, która p0 śmierć swoją 
odbyła długą podróż dookoła po­
łudniowych brzegów Afryki, koła­
cząc jak pielgrzym do neutral­
nych portów, wszędzie wyrzuca­
na, wyśmiewana przez prasę ca­
łego świata. To wreszcie lądowa 
załoga fortów Port Ariura, bro­
niąca się z generałem Kondraden- 
ką w podziemnych kazamatach, 
aproszach fortów „Złotej Gory", 

Wysokiego Wzgórza", ginąca 
pod wściekłymi atakami Japoń­
czyków, którzy nie szczędzili lu­
dzi ni ognia, byle na czas wska­
zany przez strategię, zdążyć je
zdobyć.

Dzieje te są krwawe i ogniste.
I jednocześnie wszędzie tam,
gdzie widzi się ' w ludziach ja­
kieś piękniejsze cechy, kiedy ob­
serwuje" się ludzkość, charakter, 
w ierność — wnet zaraz obok wy­

łazi 7. kąta zdrada, przekupstwo, 
niesłychany bałagan I lekkomyśl­
ność.' Rozkład wewnętrzny Rosji, 
rozkład jej armii lądowej i floty, 
który właściwie zadaje najcięższe 
klęski armadzie admirała Róże- 
stwienskiego, zanim ją pod Cu­
szimą zniesie admirał Togo, od­
malowany jest wstrząsająco i 
źródłowo. Na starych rozkleko­
tanych okrętach, na nowych, w 
których wszystko jest kiepskie, 
sfałszowane, nic nie warte *— ale 
dało okazje do tysiąca łapówek i 
kradzieży — rusza na bitwę mor­
ską Druga Eskadra Pacyfiku, 
z góry skazana na zagładę, pod ko 
mendą człowieka, który wie, że 
w pół roku nie odrobi wielolet- 
nich zaniedbań sztabu, nie roj na­
wet o możliwości zwycięstwa. 
Rusza z załogą, która też raczej 
umierać, niż zwyciężać — może 
i umie.

Ta epopeja podróży przez pól 
i globu ziemskiego po śmierci, to 
J dzieje wielkiej walki marynarzy 
J z morzem i klimatem zw rotników, 

a także z nemralnością reszty 
państw, wyganiającą eskadrę z 
portów, nie pozwalającą na łado­
wanie węgla z własnych transpor 
towców inaczej, jak na pełnym 
morzu. _ To dzieje miesięcy wysił­
ków m»esięcy tragicznego zmaga­
nia się ludzi, którzy są wszystkim

raczej niż marynarzami — typo­
wych chłopów rosyjskich, ubra­
nych w okrągłe czapki z „gieor- 
giewską lentą" — z handrą ocze­
kiwania na śmierć, z oszustwem 
wszystkich — od cara poczyna­
jąc, na gazetach kończąc — o- 
prócz Jedynie własnego admirała.

Książka dostatecznie jaskrawo 
maluje bezmyślność władców Ro­
sji i ich zauszników, Machlojki i 
zdrady, intrygi r.ie dó wyobraże­
nia sobie w żadnym innym kraju. 
Złodziejstwa, w rodzaju dostar­
czania eskadrze bojowej radiosta- 
cyj, które, nigdy niesprawdzone, 
w ogóle nie funkcjonują. Zdrady 
w rodzaju artykułów kapitana 
Kłado, który dokładniej, niż cały 
wywiad japoński, odsłania słabe 
punkty rosyjskiej floty.

Przez takie to morze oszustwa 
i łajdactwa, mając ża sobą po. 
szum wzbierającego 1 zrywające­
go się do sztormu oceanu rewolu­
c ji — płynie pod zwrotnikowym 
niebem ku dalekiej śmierci, ku 
brzegom Cuszimy, skazana na 
śmierć Druga Eskadra Pacyfiku— 
czterdzieści pięć okrętów wojen­
nych. Autor sprawia, że w ciągu 
opowiadania przywiązujemy się 
do nich, znamy ich zalety i wady, 
oceniamy bohaterstwo i wysiłek.

I tylko nie możemy nie zgrzytać

nisława Stadnickiego. Wniosek o 
ubezwłasnowolnienie złożył syn 
hrabiego. Charakterystyczne jest, 
że równocześnie toczy się drugi 
proces o ubezwłasnowolnienie 
skarżącego, przy czym wniosek w 
tym kierunku postawił w odwet 
ojciec. Tek więc ojciec 1 syn hr. 
Stadniccy skarżą się wzajemnie o 
ubezwłasnowolnienie.
TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA.

W Redzie pod Gdynią wydarzył 
się tragiczny wypadek śmierci 
dziecka. Niejaka Ludwika Krzyż 
wyszła z mieszkania po zakupy— 
pozostawiając w domu bez opieki 
swą córeczkę, Jadwigę. Przed wyj 
śoiem metka pozostawiła w  piecu 
niewygaszony ogień. Dziecko zbli­
żyło się do piecyka, rozpalonego 
do czerwoności, od blórego zajęła 
się na dziecku sukienka. Krzyku 
dziecka nikt nie usłyszał, a kiedy 
maika powróciła do 'mieszkania 
zastała już tylko nawpół zwęglone 
zwłoki. ««

ECHA ZBRODNI W PO W.
MIECHOWSKIM.

W dniu 22 marca b. r. wieczo­
rem zastrzelony został w swoim 
mieszkaniu przez nieznanego 
sprawcę rządca majątku Zarogów 
pow. miechowskiego, Adolf Dyt- 
bermef.

Obecnie policji udało się ująć 
sprtwcę zabójstwa — jest nim An 
drzej Posiadło, dawny pracownik 
Zagorowa, wydalony przez dzier- 
żawcę za kradzieże.

Podsiadło po dokonaniu mor­
derstwa, wyjechał do Lublina — 
gdzie zosłał z'arcsztowany i od­
stawiony do Miechowa. - Areszto­
wano również Władysława Majkę 
z Kaliny - Będziny (miechowskie) 
pod zarzutem dostarczenia Pod. 
siadletnu broni.

zębami, gdy wśród bohaterstwa i 
wysiłku jednych, wśród tytanlcz. 
nego zaparcia się szarej marynar­
skiej masy . co krok zdarzają się 
wypadki tak łajdackiego tchórzo­
stwa, niedołęstwa i zdrady —- jak 
na przykład poddania się pod 
Cuszimą torpedowca, noszącego 
na pokładzie rannego admirała,-- 
torpedowca, który na swoim od­
cinku wyszedł z bitwy nietknięty 
I cały, i miał wszelkie możliwości 
przedostania się do ojczystego 
portu, dokąd cała eskadra zmie- 
rżała.

Książkę czyta się z zapartym 
oddechem. Trochę zacina się 
człowiek, gdy do połowy książki 
wszelkie ruchy rewolucyjne autor 
przypisuje anarchistom, Trochę 
zgrzyta się przy nie zawsze szczę 
śliwym przekładzie nazw i na­
zwisk. Trochę się czuje, że przy­
najmniej tłumaczka nie wiele w e  
o wojnie rosyjsko • japońskiej 
Ale naogół ten reportaż his etycz­
ny jest pasjonujący. I pozwala 
nam spojrzeć w innym świetle na 
dzieje rosyjsko - japońskiej wojny, 
która stała się początkiem końca 
potęgi carów rosyjskich.

J. D.

Doroczny
Zjazd Ks.ęgarzy
W niedzielę, 24 b. m. odbyłó Srę 

w Warszawie w lokalu własnym 
doroczne walne zebranie członków 
Związku Księgarzy Polskich przy 
udziale przedstawicieli księgarstwa 
polskiego ze wszystkich ważniej­
szych ośrodków całego kraju.

Pierwszomajowy numer „Glosa 
Kobiet" ukaże się w zwiększo­
nej objętości i zawierać będzie, 
obok artykułów, reportaży, boga- 
tę część literacką. Numer pięk­
nie ilustrowany wyjdzie z druku 
dnia 27 kwietnia.

Łazd Federacij
P. Z. 0 .0 .

W niedzielę w sali Rady Miej­
skiej w Warszawie Obradował 8-y 
walny zjazd delegatów Federacji 
Polskich Związków Obrońców Oj­
czyzny.

W czasie zjazdu wymienione zo­
stały zapewnienia serdecznej 
przyjaźni między kombatantami 
polskimi a kombatantami francus­
kimi I delegacja francuska uczestni 
czyła we wczorajszym zjeżdzie.

Kącik rad owy
DZIŚ. WTOREK, 26JV.36.

17A3 „Wielkanoc pod starą terkie-r- 
ką“ — amdycja *C Lwowa.

19.00 Wieczór literacki poówięcoitr 
Henrykowi ZbierzchowskieńMu

20.00 Franciszek Lehat — połpotsri.
21.00 Koncert symfoniczny — dyr. Fe­

liks F.ybicki.______________________

ZAGADNIENIA WYCHOWANIA 
DZIECI.

Szkolna Komisja Radiowa W Katowi­
cach w-*orcm lat dbiegłyeh nrządza W 
bieżącym roku szkolnym wykłady i re ­
portaże na temat wychowania dzieci, 
wyboru zawodu, Opieki higienicznej nad 
dziećmi, praC komitetów rodzicielskich 
i Ł p.

Audycjo te nadaje w zasiągu lokalnym 
Rozgłośnia Katowicka Polskiego Radia 
w dangą i cawartą środę każdego mie­
siąca o cod?.. 18.45.

MEDAL MARCONIEGO.
W związku % bankietem t. zw. „wete­

ranów radiotechniki", przyznana arna- 
rykańeki medal Marconiego aa t*. 1988 
porucznikowi Karolowi Petetećh, który 
pełnił funkcje radiotelegrafisty w wy­
prawie do bieguna kapitana B rr da.

Radio warszawskie
W TOREK, 26 kw iettli*

WAR6351AWA I: 6.10 P ieśń . 6.20 
G im nastyka. 6.40 Muz. (p ły ty ) . 7.00 
D ziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ). 8.0Ó 
Aud. d la  szkół. 11.18 Zag&dka geo­
g raficzna  d la  dzieci m łodszych. 11.40 
R ubinstein  (p ły ty ). 12.00 H ejnał. 
1Ż.Ó3 Aud. połudn. 15.30 W ład. gosp. 
15 45 „Moje w ielkie zm artw ien ie" •— 
opow. d la  dzieci m łodsżych. 16,08 
A kt. finans - gospod. 16.13 Soliści- 
S t. M ilicrow a — śpiew, 2 . R oesner
— skrzypce. 16.50 Pog. ak t. 17.00 
W śród Sżltuehów  — pog. IVAS W lłl 
kanoo pod s ta rą  cerkiew ką. 17.80 2e 
lazo f t  T a trach  i K arp a tach  — pog,
15.00 W iad sportow e. 18.10 S k rzyn ­
k a  techniczna. 18.25 P rog ram . 18.85 
Aud. d la wsi. 19.00 W czte rdziesto ­
lecie p racy  p isa rsk ie j H eary ita  
Zbierzchowskiego. 19.80 E f. L6S86I: 
K w arte t. 39.50 Pog. ftkt. 20.00 L ehar
— po tpourri n a  m otyw ach operetek. 
20.45 D ziennik 1 pog. 21.00 Kone. 
sym f. pofl dyr. F . R ybickiego. 22.00 
Muz. ta n . 22.50 O st. dziennik,

W ARSZAW A II :  13.00 G abriel
F au re  (p ły ty ). 14.00 P a rę  in fo rm a­
cji. 14.05 P rog ram . 14.10 K oncert 
rozryw kow y (p ły ty ). 16,00 Pog. ak t. 
15.10 W iad. sportow e. 15.16 ŻCspół 
W ilkosza. 18.00 U tw ory k am eralne  
(p ły ty ). 19.00 Ludw ik R u tk iew icz— 
k la rn e t, prof. U rste in  —  to rtep iaa , 
19.25 Muz. lekka  (p ły ty ). 19.55 ż y ­
cie ku ltu ra lne  stolicy. 22.00 W enus 
K ap itc liska—skecz M arka  T w ain 'a.
22.15 śp iew a Mo C orm ack (p ły ty ).
22.30 Muz. ta n . t  dancingu 1 z płyt.

ŚRODA, 27 kwiotoia.
WARSZAWA U 6.15 Pieśń. 620 Giot- 

nt-'ivkti. 6.40 M t», —■ płyt?-* LOO Dsien­
n ik /7.15 Mur, — płyty. 8.00 Audcja 
Mtkfił. 11,15 Alid. dia e*kół. 11.40 Płyty. 
11.57 Hejnał. 12.0S And. połudn. I5.J0 
Wiad. goapd. 15.4*1 Admirał Ryszattl 
Byrd — pog. 16.00 Skrzynka Językowa.
16.15 Czy jest komizm w muzyce — aud. 
muz. 16.50 Pog. aktualna. 17.00 Bła­
mów i Robrnjsk — odeżyt. 17.15 Ree. 
skrzypcowy W. Niemczyka. 17.50 Pf*y. 
gotowanie młodz. szkolnej do obrony 
kraju w Niemczech — pog. 184)0 Wiad. 
sport. 18.10 Płyty. 18.50 Program. 1885 
Aud. dla wsi. 19.00 „Tajemnica" — op. 
Jn -a Żyznowskiego (* teki pośmiertnej). 
19.20 Ć. Kowalski (baryton). 19.35 {) 
nadmiarze energii mówić będzie 
prof i, Tadeusz Kotarbiński, i 9,50 Pog. 
akt. 20DO Mu*. — płyty- 30.45 Dzie*. 
nik. 20.55 Pog. akt. 21.00 Koncert eho- 
pinowski w wyk. J. Śmldowlcza. 21.45 
100-lecie Tygodnika Literackiego — »ud.
22.00 Konkurs chórów regionalnych.
22.30 Ost dziennik.

WARSZAWA H i 1>4)0 Koncert roz­
rywkowy —• płyty. 14.00 P art inform*cyj. 
14.05 Program. 14.11 Twórczość fortep. 
po Chopinie — płyty. 15.00 Różne ga­
tunki chleba. 15.15 Wiad. sportowe. 
15A0 Kwintet St. Rachoaia. 13.00 Soli­
ści: Wyk. Romualda Żambrzycka — 40- 
pr au, Tadeusz Zygadło — skrzypce. 
18,50 Muz. lekka — płyty- 19-53 Życic 
kulturalne stolicy. 22.00 Przegląd ku l­
turalny. 22.15 Mur. tao.

t
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Dozorca padł ofiara oszustów

Około godz. 8-ej rano do dozor- sowania. Pieniądze miały leżeć
cy domu nr. 6 przy ul. Konopackiej, 
Jana Rybaka, który niedawno przy 
jechał ze wsi, przyszło dwóch oso­
bników. Rybak miał zam iar pozbyć 
się dozorstwa i mężczyźni przyby­
li do niego, celem omówienia trans 
akcji. Jeden z nich przedstawił się 
za dozorcę, drugi za pośrednika. 
Rybak zwierzył się im, że uskładał 
sobie 1.000 zł. i jeśli nastręczą mu 
lepsze dozorstwo, gotów jest na 
w et dopłacić.

W ieczorem tegoż dnia mężczyź­
ni przybyli ponownie, celem omó­
wienia szczegółów. W  czasie roz­
mowy oznajmili dozorcy, że znają 
sposób, przy pomocy którego mo­
gą powiększyć jego oszczędności. 
Rybak wręczył im banknoty, które 
ci przełożyli papierami, a następ­
nie przycinęii żelazkiem do pra-

pod żelazkiem 6 godzin
Po dokonaniu tych czynności 

mężczyźni opuścili mieszkanie. 
Gdy upłynął określony czas, Ry­
bak około g. 2-ej w nocy wstał 
z łóżka i zajrzał do pieniędzy. 
Jakież było jego przerażenie, gdy 
znalazł jedynie papiery. Zoriento­
wał się, że padł ofiarą oszustów 
i powiadomił policję.

Ustalono, że oszustwa dokonali: 
Ludwik Skoczylas, lat 27, monter- 
mechanik (Zamojskiego 45) oraz 
W ładysław  W yczółkowski, bez za 
jęcia (T argow a 5).

W  mieszkaniu W yczółkowskiego 
przeprowadzono rewizję, w czasie 
której Skoczylas oraz znajdujący 
się w mieszkaniu teść Wyczółkow 
skiego, Józef Chodkowski, lat 55, 
dostali ataku nerwowego. Obu o- 
szustów osadzono w areszcie.

KOSTIUMY-PŁASZCZE i LISY „SILVER”  Chmielna 3 6 -6
Najnowsze modele okryć damskich, garniturów męskich, gotow ych 1 na 
zamówienie z najlepszych m ateriałów bielskich. Krój, robota pierwszo­
rzędna. Bez zaliczki, warunki najdogodniejsze.

OBUWIE kupisz najtaniej w  firmie

„ E  M  K . A ” CHŁODNA
40

Zuchwałe włamanie do mieszkania
Około godz. 14 do mieszkania 

W acław a Frankowicza, urzędnika, 
zam. przy ul. Podchorążych nr. 
71/73, dosiali się za pomocą otwo 
rżenia drzwi wytrychem złodzieje. 
W łamywacze spokojnie spakowali 
łupy do worków, wiedzieli bowiem, 
że Frankowicz jest właśnie na po- 
grzebie swej żony. W pogrzebie 
wzięli udział sąsiedzi Frankowi­
cza tak, że złodzieje plądrowali w 
szafach i szufladach bez najmniej­
szej obawy zdemaskowania. Zała-

pacing popularny
Warszawa — Drukleniki — W il­

no — Troki organizuje 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 

TURYSTYCZNE 
w dniach 5 i 6 czerwca r. b.

Informacje codziennie prócz so- 
bót i świąt, w godz. 17— 19, tel. 
nr. 12-79 61 Warszawa - żolibórz, 
ul. Krasińskiego 10.

Ogłoszenia drobne

dowali oni garderobę o raz cenniej 
sze przedmioty i zbiegli.

Koło godz. 15-ej Frankowicz, 
w racając z pogrzebu, na ul. Pod­
chorążych, przed domem nr. 79, 
zauważył dwóch osobników, z któ­
rych jeden niósł pod pachą w y­
pchany worek, drugi zaś aparat 
radiowy. Frankowicz, którego u* 
w agę zwrócił ten aparat, tknięty 
przeczuciem, przyśpieszył kroku 
i ujrzał drzwi swego mieszkania 
otwarte. W mieszkaniu, składają­
cym się z 3 pokoi, panował nieład. 
Frankowicz szybko zbiegł na dół, 
chcąc przytrzymać złodziei, lecz 
ci zdołali już oddalić się. Mimo 
poszukiwań w okolicy nie zdołano 
ich ująć.

Kronika o rganzacy jna
DZ. MARYMONT - ŻOLIBÓRZ P. 

P. S. Dnia 26 bm. o g. 19.30 odbę­
dzie się posiedzenie Komitetu. Pro­
sim y członków Komitetu o punktu- 
alne przybycie.

U R O C ZYSTO ŚĆ  O D SŁO N IĘ ­
CIA S Z T A N D A R U  SE K C JI P R A  
C O W N IK Ó W  U M Y SŁ O W Y C H  
P. P . S. o d b ęd z ie  się w  czw artek , 
28 b, m. o godzin ie  8 w ieczór, W a­
recka 7, II  p ię tro . Z arząd  w zyw a  
członków  se k c ji do  pu nktualnego  
p rzyb yc ia .
D ZIE LN IC A  „ŚRÓ DM IEŚCIE“ .

. D nia 27 kw ie tn ia  ( środa J o  g.
7.30 w iecz. na ul. W areck ie j 7, II 
p ię tro , o d b ęd z ie  się  zebran ie  człon  
ków  i sym p a tyk ó w  D zie ln icy  PPS. 
„Ś r ó d m ie ś c ie N a  p o rządku : „Sy­
tu acja  P o lityczn a “  i  „1 M a j“. R e ­
feru ją  ttow . K rzesław sk i i  D ubois.

O becność w szystk ich  członków  
obow iązkow a. W  czw artek  o godz
7.30 pu n kt, posiedzen ie  K om ite tu .

Młodzież P.P.S.
KOMUNIKAT.

Okręgowy W ydział Młodzieży P PS  
zawiadamia, że w e wtorek dnia 26 
kwietnia o godz. 7-ej wiecz., w  lo­
kalu OKR przy ul. Długiej 21, odbę­
dzie się Konferencja Zarządów Kół 
Młodzieży PPS.

N a porządku dziennym sprawy d. 
ważne. Obecność konieczna.

MŁODZIEŻOWA AKADEMIA  
PRZED PIERWSZOMAJOWA 

odbędzie się w  środę 27 bm. o godz. 
7.30 wiecz. na Kole Młodz. P PS  
„Marymont-Żolibórz", ul. Krasińskie 
go 10.

Zapraszamy młodzież Marymontu, 
Piasek, Kaskady i m. Powązek.

PODZIĘKOWANIE.
Biblioteka Dzieln. PPS „Annopol- 

N. Bródno"  składa podziękowanie 
Zarządowi Zrzeszenia Pracow ników  
Zjednoczenia Banku Ziem iańskiego  
za. zaofiarowanie książki w  ilości 76 
dzieł.

Kronika wypadków

Z sali sądowej stoi cy
Adwokat na ławie oskarżonych

W  Sądzie Okręgowym rozpatry 
w ana była spraw a adw. Muszka- 
ta, oskarżonego o przechowywa­
nie przestępcy w osobie niejakie­
go Zielonego, właściciela kilku 
sklepów w W arszawie, poszuki­
wanego przez władze wojskowe, 
w związku z aferą poborową.

Prokurator wysunął w sprawie 
tej tezę, iż wyjaśnienia adw. Musz

została rozwiązana przez Staro­
stwo grodzkie. Adw. Muszkat 
przyznał się do należenia do loży 
„Ogniwo", jednak obrona wysu­
nęła twierdzenie, iż Zielony zo­
stał już przed tym z organizacji 
usunięty.

Na okoliczność tę badany był 
m. in. inż. Pawłowski, który tw ier­
dził, iż w Ogniwie wiedziano, że

kata, iż nie wiedział, że przebywa- i  Zielonego poszukuje policja. Zie 
jący u niego Zielony jest poszu- J  lony był zawieszony, jako członek 
kiwany przez policję, są niezgod- [ Ogniwa.. Inż. Pawłowski zastrze-
ne z prawdą, gdyż adw. Muszkat 
związany był solidarnością z Zie­
lonym przez to, iż obaj należeli 
do loży masońskiej Ogniwo, która

ga, iż „Ogniwo" nie miało nic 
wspólnego z wolnomularstwem, a 
jedynie przestrzegało zasad etyki 
wśród członków.

Trup noworodka na cmentarzu
Na cmentarzu bródnowskim w 

dniu wczorajszym dzieci zauważy 
że z jednego z grobów wystaje 
ręka. Przerażone zawiadomiły do

Ujecie złodzieja

r G A R D E R O B A I
BEZ ZALICZKI

TAMKA 31. UBIORY MĘSKIE, 
DAMSKIE, gotowe, na zamówienia. 
Spłaty najdogodniejsze. 324

Na PI. Zbawiciela przed kościo­
łem patrol wywiadowców ujął zna 
nego złodzieja kieszonkowego, An 
toniego Zawadzkiego, lat 35, ni­
gdzie niemeldowanego. W czasie 
rewizji znaleziono przy nim wore­
czek damski oraz nożyczki. Jak  u- 
stalono, Zawadzki dokonał kra- 
m n M H B r a n m

OD 35 ZŁ. z licytacji w szel­
kie ubiory mę­

skie,, okrycia damskie, oraz ma­
teriały bielskie. N alew ki I I  m 8.

IłSIORY męskie, damskie, gotow e 
zamówienia. Ceny najniższe, 

spłaty długoterminowe. CHLODN A 
42— 3.

U

I R O W E R Y ]
ROWERY Kamlńskiego, Za­

wadzkiego, Ormon­
de o częściach angielskich. Ceny ni­
skie. Dogodne spłaty. Duży wybór 
części składowych. N a żądanie cen­
niki bezpłatnie. Radio S0NQR Mar­
szałkow ska 116 róg Złotej (wejście 
od Z łotej). Telefon 200-46.

D f l U f E D V  częścl ~  P a tery  -R U  W CR I w yżym aczki alumi­
nium. Dogodne spłaty „JOTER“,
Elektoralna ^  p  telefon 689-30.

IOWERY 69 złotych. Dwuletnia
gwarancja. W szelkie części,

nie źródło. OS — Leszno 124
Ta-

:-klep)

|3  owery m ęskie i  damskie, oraz

dzieży woreczka w kościele Zba­
wiciela modlącej się Janinie Gele- 
cińskiej, zam. przy ul. Hołówkj 4.

Zawadzki od dłuższego czasu 
grasow ał bezkarnie, okradając z 
portmonetek wiernych, którzy mo­
dlili sie w kościołach.

Có g r a j ą  w teatrach?
TEATR ATENEUM. Codziennie 

wiecz. „Szóste piętro" A. Cheri.
TEATR WIELKI: D ziś w  nowej

inscenizacji operetka Kalmana „Ma­
newry jesienne" z K arw ow ski.

TEATR NARODOWY: punkt. 8
wiecz. komedia bohaterska „Cyrano 
de Bergerac" Rostanda.

TEATR POLSKI: dziś „Pygm a­
lion" Shaw'a.

TEATR MAŁY: dziś i dni następ­
nych komedia Mauriac'a „Asmode- 
usz".

TEATR NOWY: punkt. 8 wiecz. 
komedia włoska „Dar poranka" For 
zano.

TEATR LETNI: punkt, o godz. 8 
wiecz. „Dama od Maksyma".

TEATR KAMERALNY. Codzien­
nie wieczorem „Niewiniątka"

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
o godz. 8.15 wiecz. sztukę J. A. Her 
tza „Jastrząb wśród gołębi".

CYRULIK W A R S Z A W S K I: Saty­
ra „Oś Cyrulik —  Warszawa".

MAŁE QUI PRO QUO: Codzien­
nie doskonała rewia „Skąd swąd".

INSTYTUT REDUTY. O g. 8 w. ko­
m edia Cwojdzińskiego „Teoria E in­
ste ina" w reż. Osterwy.

W IELKA REW IA: dziś i codzien­
nie „Dudek" z Fertnerem  w  roli 
głównej. Pocz. 8.15 w.

OPERETKA „8.15". Wieczorem  
„Księżna Fedora" z L. Messal.

zorcę, który udał się na miej. 
see. Rozkopawszy grób, dozorca 
stwierdził że jest to trup niemo­
wlęcia płci męskiej w wieku oko­
ło 2 miesięcy. Przybyła policja 
poddała zwłoki niemoklęcia oglę­
dzinom. Stwierdzono, że na szyjce 
niemowlęcia widnieją ślady pal­
ców. W ustach znajdowała się 
chusteczka do nosa.

Zwłoki przesłano do Zakładu 
Medycyny Sądowej przy ulicy 
Oczki, gdzie przeprowadzona bę­
dzie sekcja.

ZGON PRZY PRACY.
Około godz. 4-ej nad ranem w 

poniedziałek w domu Nr. 95 przy 
ul. Grójeckiej zasłab? w czasie 
pracy Piotr Młodzianowski, lat 47, 
kucharz, zam. przy ul. ś-go Win­
centego Nr. 20.

W ezwano lekarza pogotowia  
ratunkowego, który po przybyciu 
stwierdził zgon.

TRAMWAJ WPADŁ NA WÓZ.
Około północy na jadącą fur­

mankę ul. Czerniakowską, nale­
żącą do M arii Turek, lat 64, za- 
mieszkałej w Służewie, najechał 
tram waj linii „W “. W skutek zde­
rzenia Turek spadła z wozu i u- 
derzyJa głową o bruk, tłukąc się 
dotkliwie.

Wóz służący do wywożenia śmie 
ci, został poważnie uszkodzony. 
Turkowej pomocy udzielił wezwą 
ny lekarz pogotowia ratunkow e­
go.

POBITY.
W  czasie bójki na ul. M ary- 

monckiej został dotkliwie pobity 
Stanisław  W iśniewski, lat 28, ro­
botnik, zam. przy ul. Marymonc- 
kiej Nr. 13. Doznał on trzech ran 
cięto - kłutych pleców, karku i le­
wej ręki. Do rannego wezwano 
lekarza pogotowia ratunkowego, 
który udzielił mu pomocy i prze­
wiózł do szpitala na Czyste.

POGRYZIONY PRZEZ KONIA.
Na polu wyścigowym (Polna) 

został pogryziony przez konia Sta 
nisław Kwiatek, lat 24, stajenny, 
zam. przy ul. Polnej Nr. 1. Przy­
były lekarz pogotowia ratunkowe­
go stwierdził ranę kąsaną lewej 
ręki i nałożył mu opatrunek.

WŁAMANIE DO HURTOWNI 
TYTONIOWEJ.

W niedzielę w nocy do hur­
towni tytoniowej, należącej do 
Mieczysława Niteckiego, przy ul. 
Nowolipki Nr. 6 za pomocą wy­
trycha dostali się włamywacze. 
Zostali oni prawdopodobnie spło­
szeni, gdyż pozostawili narzędzia 
złodziejskie. Łupem ich padJa 
większa ilość wyrobów tytonio­

wych narazie nie.ustalonej w arto­
ści.
WYPADEK SAMOCHODOWY.

Na szosie Radzymińskiej w po­
bliżu wsi Zacisze, gm. Bródno, 
przebiegający przez szosę Adam 
Nowączyński, zamieszkały w Z a­
ciszu, dostał się pod przejeżdża­
jący samochód prywatny, prow a­
dzony przez inż. Jana Podowskie- 
go, zam. przy ul. Krętej Nr. 18. 
Nowączyński uległ pęknięciu pod 
stawy czaszki i został przez Po- 
dowskiego przewieziony na. po­
sterunek P. P. OsiedleTargówek, 
skąd następnie przewieziono go 
do szpitala Przem. Pańskiego. 
Stan chłopca jest ciężki.

WYBILI SZYBY W POCIĄGU.
Policja prowadzi dochodzenie 

w celu wykrycia sprawcy wybicia 
szyb kamieniami w pociągu po­
między stacjam i B lok - Ochota a 
W arszaw a - Zachodnia. Nikt z 
jadących pasażerów  szwanku nie 
odiniós!.

Kasza rubryka
PROSZĘ O PRACĘ BIUROWĄ, 

E K SPEDIEN TA  w  dziale konrek- 
cji i galanterii m ęskiej lub kores­
pondencji z zakresu szkoły powsze­
chnej (blisko śródm ieścia). W ym ogi 
skromne. Łaskaw e zgłoszenia do 
Adm. „Robotnika" pod „M. Zb. Ch. 
z  Cz. — 10".

POSZUKUJĘ choćby jakiejkol­
w iek pracy. Posiadam  świadectwa  
b. dobre woźnego i szwajcara. Ła­
skaw e zgłoszenia: PI. Kazimierza 10 
m. 37. Stanisław.

BIURAL1STA ze znajom ością bu­
chalterii poszukuje pracy. Pierw­
szorzędne referencje. Łaskaw e zgło­
szenia do Adm. „Robotnika" pod 
„Sumienny i  pracowity".

BEZROBOTNY MECHANIK pó- 
szukuje jakiejkolw iek pracy, może 
być na wyjazd, zna pracę na roli. 
Oferty: Lipowa 9— 6.

WYKSZTAŁCONA przyjmie po­
sadę, lekcję pracę dorywczą. Tłu­
m aczenia, korespondencja, przepisy­
wanie. W łasna m aszyna. Leszno 
43 —  26-a. Tel. 11-27-30.

W ystawa św iatow a 1937
Naturalne zdjęcia plastyczne. 

Fenomenalne złudzenia pobytu 
w Paryżu.

Panorama czynna codziennie 
— 9—21 Nowogrodzka 25.

W stęp 50 gr. — dla żołnierzy, 
studentów i młodzieży 25 gr.

OGŁOSłENIA LEKARSKIE

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY i- mwophika
WARSZAWA, LESZNO 25. Tel.11.96-14. Rok założenia 1910
Wykonywa: A paraty lecznicze (system  H essinga), ręce i nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny 
oddział obuwia ortopedycznego. W szystko wykonywa się według osta t­
nich wym agań ortopedii chirurgicznej. 277

K O M E T A  1
iel. 6.48-51.

■ i Kino- 
Teatr
ui ifclofliu 43 

Miliony pamiętają film  „Je­
stem  Zbiegiem" z Paulem  Muni. 
Więc miliony ucieszy teraz wia­
domość, że ta  sam a wytwórnia  
Warner Bros, wyprodukowała w  
tym  roku nowy doniosły film  o 
jeszcze w iększej sile wyrazu!

II
II1Zbiegi San Quentin

n a  s c e n ie  r e w ia

pocz. 6, 8, 10 
święta 4. 6, 8, 10.MIEJSKI

Jeanette Mc. Donald

„Hiszpański
M o t y l ”

Bilety ulg. do odwołania nieważne

części, najtaniej, Hostyg, 
T argowa 63. Sklep.

Praga, j 
332 I

[ ROZ MAI T E 1
ru p u N .
i rautowanych 1

Tuzin prezerwatyw gw a.
zł. W ysyłka zali­

czeniem od 3 tuz. Perfum eria , K os­
m etyka. Ceny konkurencyjne „Pa 
p illon" Leszno 25 te l. 11-52-43. 895

Dr.  L. L E W I N
WENERYCZNE. PŁCIOWE I SKÓRNE

od 9 r. do 9 w., w niedz. do 2  pp.
Tłomackie 2 róg Bielańskiej

w lecznicy Leszno 27. pp. 3 do 9 w.

GABINET DENTYSTYCZNY

ARCISZEWSKIEJ
U suwanie bezbolesne, plombowanie, 
zęby sztuczne, korony porcelanowe. 

Ceny b. przystępne. Chłodna 44.

Cgf wczesne rozpozna-
- Mm B nie oraz wszelkie 

inne analizy lekarskie wykonywa  
lekarz specjalista w  „LECZNICY LU 
D O W E', UL. NOWOGRODZKA 
34 (przy ul. M arszałkowskiej). Tel. 
9-94-44. CAŁY DZIEŃ. 341'

D-r
med. ŻURAK0WSKI
WENERYCZNE skórne, płciowe. Kobiety 
przyimuje le k a r k a  Dr A . R A T A J .  
CHMIELNA 25, 8 r. -  8 w. Niedz. do 1 
GABINET EIEKTMSWIATŁOIECZ. D iaterm ia,! 
krótkie iole. d 'A R SO N  VAL i inne. i

pocz. 5, 
7. 9M AJESTIC

W niedz. i świata o 12 i 1.30 
p o r a n k i

Z N A C H O R
BALKON

75 9f doz w. 
od 121.

PARTF.R

1  I Ł

C O L O S S E U M
W niedz. od g. 12 ulgowa PORANKI

siełaBski „SZCZĘŚLIWA"
GROSSÓWNA 13

ZNI ŻK

1par; idą.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA (W ierzbowa 9 ): „Korsarze" 
ATLANTIC: „N ancy Steele zginę­

ła".
A NTINEA: „Kościuszko pod Ra­

cławicami" i  „Zaczarowane Króle­
stwo".

AKKON (Żelazna): „Książątko" i
„Buster Keaton".

AMOK (Elektoralna 45): „Siódme
niebo" i „Jedna na milion".

A S (Grójecka 56): „My co w Ostrej 
św iecisz Bramie".

BAŁTYK: „Pani Walewska".
B IS (ELlektoralna) 21): „San Fran  

Cisco" i „Porwana kobieta". 
CASINO: „P rzygina  pod Paryżem". 
CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM: „Szczęśliwa 13". 
CZARY (Chłodna 39): „Ślepy zau­

łek".
E DEN  (M arszałkowska 31-a): „Wal 

ka o złote pola" i „30 karatów  
szczęścia".

ELITE (M arszałk. 81-a): „Trędo­
wata" i „Ordynat Michorowski". 

EUROPA: „Obcym w stęp wzbronio­
ny".

FAM A (Przejazd 9 ): „Zielone pola". 
FILHARMONIA: „W cztery oczy". 
FLORIDA (żelazna 61): „Port Ar­

tura" i w  „Ogniu rewolucji". 
FORUM (Nowiniarska 14): „Tarzan 

i  zielona bogini" i „Teodora robi 
karierę".

FEM INA  (Leszno 35): „Ostatni
alarm".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Tango
N ottum o" z Połą Negri.

HELIOS (W olska 32): „Ułan ks.
Józefa" i „Zmiana warty". 

IMPERIAL: „Płynne złoto".
ITALIA (W olska 32): „Gdy kwitną  

bzy".
JURATA (Krak. Przedm. 66): „Mi­

łość 1 łzy  kobiety" i „Zaczarowa­
ne tonie".

KOMETA (Chłodna 49): „Zbieg z
San Quentin" i  rewia.

MARS (Żoliborz): „D ziew częta z
Nowolipek". >

M ASKA (Leszno 70): „Czarownica 
z  Salem" i „Adieu".

MEWA (Hoża 38): „Trafalgar" i
„Kochana rodzinka".

MUCHA (Długa 10): „2 dni w  raju". 
M A JE ST IC : „Znachor".

MIEJSKI: „Hiszpański motyl".
NOWA TOMBOLA (M arszałk. 3 4 ):  

„Ucieczka Tarzana" i  „Matura".
PAN (N . Świat 40): „Buziaczek"
PETIT TRIANON (Sienkiew icza 8 ):  

„Władca" z Janningsem  i  „Roz­
koszny chłopak".

PALLADIUM: „Pensjonarka".
POPULARNY (Zamoyskiego 20):—  

„Dyplom atyczna żona" i rewia.
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Ślubowa­

nie" i „Zmiana warty".
PRAGA (Targowa 71): „Ułan ks.

Józefa".
PRASIE OKO (Zygm untowska 10) t 

„Przedziwne kłam stw o N iny P ie- 
trowny".

BAJ (Czerniakowska 191): „Zagi­
nione miasto" 1 film  polski.

RIALTO: „Św iat m ówi o nas" Reno 
Claira.

R EN A  (D ługa 9 ):  „Trójka hnltaj- 
ska" i „Zaczarowana kraina".

RIVIERA (Leszno 2 ):  „Magiczny
klucz".

ROMA (Nowogrodzka 45): „Króle­
stwo zakochanych".

ROXY (W olska 14): „Robert I B er­
trand czyli dwaj złodzieje".

SOKÓŁ (Marszałk. 69): „Dziewczę­
ta  z  Nowolipek".

SORRENTO: (K rypska 84): „Ta­
jem niczy strzał" I „Kochana ro­
dzinka".

STYLOWY: „Zbłądziłem".
STUDIO: „Szalona Claudette".
SYRENA (Inżynierska 4 ):  „Bengs. 

ski tygrys" i „Tajemniczy detek­
tyw".

ŚWIATOWID: „żółty  pirat".
SFIN K S (S en a to rsk a  29): „Hura­

g an".
ŚWIAT (Żoliborz): „Strzelec z  Ben  

gali".
ŚWIT (N .-Sw iat 19): „W ładczyni

puszczy".
TON (Puław ska 39): „Gdy kw itną  

bzy".
UCIECHA (Złota 72): „Romans szu  

lera".
U N IA  (D zika 9 ):  „Przedziwne kłam  

stw o N iny Petrówny". 
śclą".

W ANDA (M okotowska 73 ): „życie  
ulicy" i  rew ia  artystyczna.

R edaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w druk ar ni Sp. Nakładowo - W ydawniczej „Robotnik", W arszawa, W aracka 7-


